
■feleżytrćć pocztowa opłacana rvczafT**m-

KRAKOWSKIE Hk.
Pedąkcya i Administracya: Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7, 

Telefon Nr. 2502 P. K. O. Nr. 140.011.
Biuro miastowe administracja: K arm elick a  16, Telefon Mr. 2 0 8 5  

Prenumerata w  Krakowie: miesięcznie Mk 82 '— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie Mk 90"— Rękopisów Keuakcya nie zwraca

Kraków, niedziela 16 stycznia 1921. Redaktor naczelny t Józef Rączkowski.Nr. 15. — Rok IV.

Z centralnych władz rządowych.)
Konferencya z posłami żydowskimi 

w ministerstwie skarbu.
Warszawa (tel. M-). u  ministra skarbu Stecz­

kowskiego odbylał się konferencya z udziałem  
Posiów żydowskich; Gimenbauma, Hartglasa,- 
Farbsteina i HalpCrna. M in ister Steczkowski o- 
^w iadczył zebranym , że zwołał konferencyę w 
celu zapoznania się z życzeniami pclityków ży­
dowskich w sprawach, dotyczących jego resor­
tu. Konferencya m ia ła  charakter ściśle poufny.

Marynarka handlowa w reso.cie 
ministerstwa handlu.

Warszawa (tel. M.). Jak słychać, sprawy, do­
tyczące marynarki handlowej, które 4iotąd na­
leżały do rozm aitych organów  adm inistracja, 
głów n ie jednak do departam entu spraw  m or­
skich, skoncentrowane zostaną w ministerstwie 
handlu i  przemysłu. Pro jek t ustawy odnośnej 
przestano pi zez rząd kom isyi m orskiej.

Rada kolejowa.
W arszawa (P A T ). N a  m ocy uchw ały rady  m i­

n istrów  została powołana do życ ia  tym czasow a 
rada kolejowa, jako organ doradczy m in ister­
stwa kolei. Radzie przewodniczyć m a m in ister 
kolej, w razie przeszkody w icem in is te r .- '

Kuratorya oświatowe.
W arszawa (tel. M.). M m isteryum  ośw iaty, o- 

prócz kunatorjrum oświatowego^ które u tworzo­
ne zostało w  Poznaniu, zam ierza utworzyć ta ­
k ie  i samo kuratoryum  w® Lwo-wie dla Małopol­
ski, P oza  tern istn ieje zam iar u tw orzen ia  sze­
regu kuratoryów  w  innych w iększych m iastach 
wojewódzkich . I

M orftto  na teatli r t o M .  '
Warszawa. (P A T ) „N aród “ donosi, i e  m in ister * 

spraw ied liw ości uda się w  sobotę do Ludka, d la  
zaznajom ien ia  się z o rgan izac ją  sądownictwa 
na kresach wschodnich*

PcrzątJek dzienny najbliższego posiedzenia sejmu.

Gumy i szlauchy 
autom obilow e

GOODRICH
oryginalne amerykańskie,, do nabycia 

w większych ilościach, tranzito

Gdańsk, Wiedeń i Tryest.
Generalny zastępca

przyjmuje interesentów w Krakowie, 
Grand-Hotel, pokój Nr. 10 w piątek 
i w sobotę, dnia 14 i 15 b. m. od 

godziny* 2— 5 popołudniu.

W arszawa (P A T ). B iuro sejm owe ogłasza na­
stępujący porządek dzienny dwusetnego posie­
dzenia Sejm u-w  dniu 18 b. m. o godzin ie 4 po 
południu: 1) pierwsze czytanie ustawy: a; o pod 
Wyższeniu kosztów sądowych i opłat notaryu- 
śzów, adwokatów  i kom orników  sądowych by­
łej dzieln icy pruskiej; b) w  przedm iocie zm iany 
Ustawy o opłatach św iadków  i znawców byłej 
dzielnicy pruskiej; c) o podwyższeniu opłat pi* 
karskich w  postępowaniu przed sądami przem y­
słow ym i i kosztów w  przymusowem postępowa­
niu adm in istiacyjnem . 2) P ierw sze czytanie u- 
staw y o zmianie stawek pieniężnych, obowiązu­
jących w byłej dzielnicy anstryackiej w usta­
wach sądowych. 3) P ierw sze czytan ie ustawy 
w przedm iocie poddania sądem  doraźnym spraw  
o przestępstwa z chęci zysku, popełnione przez 
Wojskowych. 4) P ierw sze czytan ie ustawy, nor-
tftujncej stosunki służbowe urzędników w ojsko­
wych, zgłaszających się do służby w lin ii. 5) 
P ierw sze czytan ie ustawy o  budowie lin ij kole­
jowych Kokoszki— Kock lub Kokoszki— Gdynia,.
6) P ierw sze czytanie ustawy o w ładzach m ary­

nark i rządowej. 7) Spraw ozdan ie komdisyi prze- t 
m j słowo-handlowej1 w  przedm iocie projektu  u- ) 
staw y o organizacyi giełd w Polsce. 8) Sprawo­
zdanie komisyi odbudowy kraju  o wniosku po­
sła Bardla w  sprawie zmiany ustawy z dnia 18 
lipca 1919 roku o pomocy państwowej na odbu­
dowę gospodarstw zniszczonych albo crzk&dzo- 
nych wskutek wojny, fl) Sprawozdanie kom isy! 
oentony pracy o przedłożeniu  rządówrm  w  przed 
m iocie  zmiany w  brzm ien iu artykułu 67 ustawy 
z  dn ia 1 sierpnia 1919 r. o załatwianiu zatargów  
zbiorowych między pracodawcami a pracowni­
kami rolnymi. 10) Sprawozdanie kom isyi adm i­
n istracyjnej o wniosku posła P iechoty i  tow. 
w sprawie pierwszeństwa dla byłych wojsko­
wych przy obsadzaniu posad w  służbie państwo 
w'ej, jako też w ydaw an iu  konoesyj i  pozwoleń 
na handel m onopolam i państwowym i. 11) Spra * 
wozdianie kom isyi przem ysłowo-handlowej w  ! 
przedm iocie wniosku nagłego posła W aszk ie­

w ic z a  i tow. z Narodow ej P a rty i Robotniczej w  
spraw ie kryzysu  w  przem yśle w łók ierm iczy jn w  
okręgu  łódzkim .

Konsylium lekarskie bada stan zdrowia N a c i  Państwa.
W arszawa (tel. M.). W czora jsza  podróż Na- 

Cielaika Państwa ze Spały do W arszaw y w p ły­
nęła u jem nie na stan jego  zdrow ia. Na razie 
Naczeln ik czuł się dobrze i m ógł nawet zająć 
się sprawam i państwo w emi, jednakże późnym 
^'ieczod-em zaczęło się przejaw iać silne wyczer­
panie, ktere w cżągu nocy nie tylko nie ustępo­
wało, iecz powiększało się stale. Lekarz przybo­
czny Naczelnika zaniepokojony tymi objawami, 
Postanowił z wolnć konsylium specyalistów le­
karzy.

W aiszaw a (PAT). Naczelnik Państwa-gx>wró- 
cił wczoraj po południu samochodem <m W a r­
szaw y.

Stan mrowia to . Państwa me-Mzi obaw.
(PA T ) W arszaw a, 14 stycznia.

Komunikują nam, że stan zdrowia Naczelnika 
państwa nie budzi żadnych obaw. Na konsylium, 
odbytem wczoraj w Belwederze, złożoiiem z prof. 
dra Rzędkowskiego, pułkownika dra Rudzkiego 
i lekarza domowego pułkownika dra Piestrzyń­
skiego, stwierdzono ogólne wyczerpanie i osla- 
bienife działalności serca jako następstwa prze­
bytej przed dwoma tygodniami silnej influenzy. 
Lekarze spodziewają się, że w  przesiągu tygodnia 
będzie mógł Naczelnik państwa wrócić do nor­
malnych zajęć.

Sprawa podróży Nacz, Państwa do Paryża.
W arszawa (tel. M.). Przesilen ie gabinetowe 

We Francyi wytworzyło sytuacyę, która musi 
"'Płynąć na zatamowanie pxac, związanych z 
lil2yB0tewan]em do podróży Naczelnika Pań- 

do Paryża. Wątpliwem  jest Jednak, aby w  
pt05ramie podróży mogły zajść w  związku z

tem jakiekolwiek poważniejsze zmiany. Spra­
w ę kom pliku je raczej stan zdrowia Naczelnika 
Państwa. Zacbodz.j naw-et obaw a konieczności 
zastosowania dłuższej kuracyi^ a wówczas pod­
róż uległaby znacznemu opóźnieniu.

, jY *a*3*awa (tel. M.): Jak się dowiaduję,' w m i 
,<v̂ <-rstv,je kolei odbyła się fachowa konferen- 

-.Poświęcona sprawye sprzedaży w arsztatów  
•ejowych w Tarnowie konsoreyum, zlcżcne-

mu z Polaków am erykańskich, pochodzących z 
M ałopolski. Konferencya ośw iadczyła  się w za­
sadzie za  sprzedażą warsztatów . Decyzyę tę po ­
w itać należy z w ielk iem  zadowoleniem . Obćcnc

stosunki, panujące w  warsztatach kole jow ych  
czyn ią te zak łady n ie ty lko  przedsiębiorstwem  
doficyiOwem, ale stosunki te odbijają się rów ­
nież fatalnie n& stanie komunikacyi w  państwie
Len istw o i  demoraliziacyaj które się rozw jelm o- 
żn iły  w  tych warsztatach kolejowych , doprowa­
dziły  do tego, że ilość rem ontowanych w agonów  
staje się z dnia na dzień m niejszą. Tema zora . 
dzić potrafi jedynie oddanie warsztatów w  ręce 
B k w r c y j m prywatnego. _____

Protest przeciwko sfałszowaniu 
plebiscytu na Mazurach.

W arszaw a (tel. M.). W iec  w  Sem polow ie na P<> 
m orzu  zaprotestował przeciwko fałszowaniu  
plebiscytu na W arm ii | na Mazurach. Odcięcie 
rdzennie polskich miast Złotowa, Zakrzew a, 
Wiśniowca i  innych od Polski jest dotkliwą 
krzywdą.

Pomorze przeciw separatyzmowi.
W arszawa (tel. M .). Praga warszaw ska nutaja 

pogłoskę o  przygotow yw an iu  przez pełvne s f ir y  
poznańskie silnego ruchu separatystycznego. 
Owe dążności separatystyczne napotykają jedy­
nie na Pomorzu na silne przeszkody,
Aresztowania na Łemkowszczyźnie.

Lwów. (East Espress) „W o la  Narodu '1 dorto- 
sli, że  na ŁemkO'w-szczy żnie w ładze aresztow ały 
działaczy m oskalofiisk ich  za. ich szkodliw e dla 
Państwu Polskiego agitacye. Aresztowanych od­
staw iono do N ow ego Sącza. Żandarmeryai po ­
szukuje redaktora H ładika.

Sprawa misyi do Kowna.
Warszawa. (P A T ). W  uzupełnieniu wiadomości, 

podanych wczoraj o wyjez'dzie do W ilna i K o ­
wna m isyi konsultacyjnej, m inisterstwo *;praw 
zagranicznych komunikuje, że pułkownik Do- 
wojna-SoIłohub oraz hr. Tyszk iew icz i G w ia­
zdowski tow arzyszyli tej m isyi tytko w  celu po- 
żegnailia je j w  im ieniu naczelnego dowództwa 
i ministerstwa spraw zagranicznych. Nalotniast 
nie było  m ow y o  ich w yjeździe do W ilna 
i Kowna.

Sgrawa m c k l t o l M  i  Ptlsli.
Rewel (O rient). Om awiając sprawę żądanych 

przez Polskę odszkodowań, gazeta „ Izw ies t ja “ 
tw ierdzi, że pi^te-nsye polskie sięgają daleko 
p°za warnnki nmowy rozejmowej. Polska żą­
d a  odszkodowań za w szelką  własność, bez w zgię 
du na narodowość obyw ateli, dobrowoln ie lub 
przym usowo w yw iezionych  z polskich teryto- 
ryów  w  czasie od 1 sierpnia 1914.

Prace podkomisyi funduszowej.
Ryga. (East Espress) W  czwartek rozpoczęli 

pracę poukom isya funduszowa. Zadaniem  jej 
jest ustalenie jak ie fundusze i kap ita ły o zna­
czeniu socyalnem podlegają zw ic to w i peńsiwu 
polskiem u przez Iłosyę. Chodzi w pierw -zynt 
rzędzie o kap ita ły kościelne, stypcm lyalae, nau­
kow e oraz instytucyj społecznych.
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m  n w i z w  w i
Lnbi-'n. (P A T ) W  dniach 17, 18 i J 9 bm. oabę 

dzie się w Lublin ie posiedzenie Rady woj<?w6iSz- 
klei. Na o tw a ic ie  Rady spodziewane ie?t p rzy­
bycie prezydenta m in istrów . W  aniu otwarcia 
Rady w ojewódzkiej odbędzie się ga low e przed 
staw ienie z udziałem  artysty Solskiego.

[ t a n ie  listS 1 pnykt oo islra; w plis.
W arszawa. (P A T ) Centralny zarząd .poczt po­

towych naczelnego dowoctOTwa wojsk polskicn, 
przypom ina, że lis^y i  przesyłk i dla żołnierzy ar­
m ii w  polu adresować należy w yraźn ie i prze j­
rzyście Adres uanej przesyłk i i listów  pow inien 
zaw ierać im ię i  nazwisko, num er puiku, pie­
choty, jazdy czy artyleryi, nr. kompani,, szwa­
dronu, bateryi, nr. poczty polowej. Pozatem  nie 
m ie zy  zamieszczać żadnych innych szczegółów, 
jak  nazwy m iejscowości, koszar, tytułu pułku 
tup. Pow odu je to bow iem  częste om yłki, spóźnie­
nia i trudności w  segregacyi przesyłek do arm ii 
w polu. Zw raca się w szczególności na to uw a­
gę, że opuszczenie numeru poczty polow ej i  nu­
meru pułku w adresie pow odu je bezwarunkową.

niedorączaliWŚć przesyłki, poniewiaiż poszuki­
wanie w arm ii za poszczególnem i nazw iskam i 
adresatów, choćby oficerów , beż bliższego okre­
ślenia służbowego przydziału  tychże, jes£ w y  
kluczone i  n iem ożliwe

Dla u M m  10'fsffl w Mstt
W arszawa. ( r A T )  W czora j prezydyum  tow a­

rzystw a polsko-rosyjskiego w  osobach prof. Le 
ona Petraźyckiego, ks OkcioŁ ułaka i adwokata 
M ichalskiego udało się do m in istra pracy i  o- 
p iek i społecznej p. Pepłow skiego, prosząc go w  
im ien iu 'to w a j zystwa o okazanie pomocy u- 
chodżcom rosyjsk im  w  Polsce. P. Pep łow sk i 
pi-zyjął deputacyę bardzo życz liw ie  i obiecał je j 
poparcie.

Gen. Fawlenko opuicił Warszawę.
W arszawa, (Tei. M.) Generał Om eiianow icz 

ram denko, k tóry Law ił kilka dn i w  W arszaw ie, 
powrócd do m iejsoa swego internowania.

Groźny stan zdrowia Lenina.
Paryż. (Eant Ezpress) Agencya „Russ U nión“ 

dow iaduje się z  M oskw y przez Helsingfors, że 
stan ' zdrow ia  Len in * budzi w ie lk ie  zaniepoko­
jenia w  sriolicy sow ietów . „P ra w d a " donosi je ­
dynie, że na ostatniem  posiedzeniu rady korni- 
iarzy ludowych przewodniczył Trocki, wobec 
.nieobecności Len ina".

Praga. tPAT) „Naiodni Demokrace* donosi z Ber­
lina, że z Mosicwy nadeszło doniesienie, jakoby 
Lenta uriiarł. Przed kilku dniami powołano tele- 
graficznie\o Moskwy dwóch znanych niemieckich 
chiiurgów, aby przeprowadzili operacyę u pewne­
go wybitnego członka rządu rosyjskiego. Rząd 
moskiewski nie powiadomił jednakże, o kego cho­
dziło wówczas. Również z Paryża nadchodzą wie­
ści o zgonie przywódcy bolszewickiego Karpowa. 
Pod pseudonimem tym ukrywał się dlużs&y cza3 
Lenin. Wobec tych doniesień w Paryżu i Berlinie 
utrzymuje się w e rs ja  o śmierci Lenina.

Wynurzenia Cziczerina.
Hefsinglors. (East, Express) P ow róc ili delega­

ci rzą iu  fin landzkiego, którzy udali się do Mo­
skw y dla ra ty fikacy i traktatu dorpackiego. 0 - 
głaszają oni wynurzenia Cziczerina. Ludow y ko­
m isarz d l i  spraw zagranicznych m iał się w yra­
zić: U kończyliśm y szczęśliw ie p ierw szy okres 
naszej W alki polityczno-wojskowej Pow inn iśm y 
obecnie zacząć okres ekonom iczny i socyalny. 
Będziem y próbow ali zastosować w  prukuyce na 
s:zęf tezę polityczną, lecz nie jest wykluczontm, 
ie  doznamy niepowodzenia aa tem pula. W  ta­
ki n razie nie będziemy nalegali więcej i  zrzek­
niemy się w  j i a  trzeciej międzynarodówki,

Z konstytuanty rosyjskiej.
Paryż. (E w t  Ezpresa? Nu d r u g im  posiedze­

niu zjaestu uczestników rosyjsk ie! konstytuanty 
przy jęto  jednogłośn ie rezolucyę% udn.iev. a. zło­
żoną w im ien iu  socyalrewolueyoniałów . W  re- 
rc lu cyi oświadczono, że wolne narody zam iesz­
kujące Rosyę nie mogą uznać irąktatów  zaw ar­
tych samozwańczo przez bolszew ików, skoro w  
Rosyi przywrócony będzie rząd legalny. Co do 
traktatów handlowych ulegną one reW izyi. W  
sprawach spłaty djugów, zaciągn iętych  przez 
Rosyę do dnia 25 październ ika 1917 roku, usta­
len ie ofiar, poniesionych przez Rosyę w czacie 
wojny, będzie rozstrzygnięte na specyalnej kon- 
fcreucyi zwołanej po przywróceniu  legalnych 
rządów.

radzież? we Lwcwie.
Kradzież 9 ńiiłionów.

L w ów  (East Exp*ress) 
w/śledeeui dotychczas sprawcy wkradli się do 
mieszkania właścicicia uantaru wymiany przy 
ulicy Rejtana, nazwiskiem Gruenbauma i ko 
rzystając z nieobecności w łaścicie la , zabrali ka ­
setkę, zawierającą S Wijący dolarów i wiele 
żłota, w  łącznej waitoó&j 8 do 9 milionów m a­
rek. Prawdopodobnie bandyci ślodzili bankiera 
w  chw ili, gdy wychodząc z kantoru, zabrał zę 
sobą do domu ową d:ogocenną Kasetkę r w idząc 
następnie wychodzącego nu u licę, skorzystali 
z okazyi, aby unieść łup 

Lw ów  (East Express). W  biały dzień m iędzy

Okradzenie wicedyrektora banku krajowego 
p. Poźniaka.

Oneguajszej nocy nie- [ godziną 11— 12 w  południe przy ul, Kurkow ej
została popełniona kxą£zież t a  szkodę wic?dy- 
rektera B a *# u  krajowego, p. poźniaka. W edług 
opow iadania służącej z tej kam ien icy o tej 
m niej w ięcej porze jacyś dwaj wojskow i kręcili, 
się po schodach, a na je j zapytanie, czaro sobie 
życzą, odpow iedzieli, że szukają m ieszkania dla 
jak iegoś  kapitana! poczem poczęli s iln ie dzwo­
nić do drzw i p. Poźniaka, a gdy* nikt im  nie o- 
tw ierat wyważyli drzwi, a dostawszy się do po- 
Koja, wynieśli kosztcwnuści 1 niżutc yę warto­
ści przeszio 500 tysięcy marek.

Pomysłowy projekt senatu guańyuego.
W arszawa (tel. M.). Senat wolnego m iasta 

Gdańska zaproponował rządow i polskiemu, aby 
na razie ars wybierać przewodniczącego kOmi- 
syi portowej, natajpiast aby przewodniczył ob­
radom kolejuo jeden polski i  jeden gdański czło 
nefc» Sprawy kancelaryjne za ła tw ia łby wspól- 
nie kancelarye obu przewodniczących. M a to na 
celu, ażeby między Polską a -Gdańskiem nie 
stawał ozynnik obcy, a także aby zaoszczędzić 
kwoty sto tysięcy frnnkew w  złocie, którą trze- 
baW  było wydawać ua p&usye dla wspomniane 
go przewodniczącego.

Brak przedstawicielstwa polskiego 
w radzie portowej Gdańska.

W arszawa (tel. Md Dzienniki notują, że do­
tąd ze strony polskiej nie mianowano przedsta­
wiciela w  gdańskiej radz>e portowej mim o, że 
Gdańsk od dawna swoich przedstaw ic ie li zg. 
m ianował.

M ońrz ligi H i  Dla iiatta.
Gdańsk. (P A T ) Mianowany przez Ligę narodów 

nadkomisarz Gdańska generał angielski Jtlaking 
rzybędzie do Gdańska, jak donosi „Danziger 

Zig“, 20 stycznia. Haking bawi obecnie w  Ge­
newie, gdzie konferował z generalnym sekreta­
rzem Ligi narodow,

O zmianą konstytucyi gdańskiej.
Gdańsk. (PAT ). W  sprawie żądania Ligi naro­

dów co do ponownej zmiany konstytucyi gdań­
skiej komunikują, że Rada Ligi narodów do­
maga 6ię przedewszystkiem zmiany artykułu 
5-go, klory mówi, ze Gdańsk nie może być pod­
stawą operacyjną ani dla wojska ani dla Loty, 
nit, może budować “żadnych for^yhkacyj na

v
swym obszarze,, nie może posiadać zapasów &- 
municyi i materyalu wo ennego bez zezwolenia 
Ligi narodów w każdym poszczególnym wy­
padku. Do tego punktu ma bye doiane posta­
nowienie,. że za zezwoleniem Ligi narodów 
Gdańsk w poszczególnych wypadkach ma być 
podstawą wojskową lub flotową i że na jego  
obszarze mogą być wybudowane fortyfikacye. 
Następna poprawka dotyczy artykułów 31, 44 
i 71. Artykuły 31 i 44 traktują o prawach Polski 
pod względem zz-tepstwa zagranicznego.

, Gaańsk“ odpłynął do N. Jo ku. T
Gdańsk (P A T ). W czora j odpłynął stąd do N o­

w ego  Jorku pierwszy polski parow iec pasażer . 
flki „Gdańsk", > a pokładzie jego w yjechało o- 
gólem  806 podróżnycn. je s t  to p ierw szy okręt, 
przystosowany do przewożenia emigrantów-, któ 
rzy nie będą odtąd odbyw ali podróży na tak 
zw anym  m iędzypokiauzie, lecz w kajutach, prze 
robionych z dawnych kaju t pierwszej i  drugiej 
klasy.

Ruch okrętowy w Gdańsku
Gdańsk « (P  A T ). U rząd portewy ogicuz t zesta­

w ien ie ruriiu  okrętowego w roku ubiegłym  w 
porównaniu z rokiem  1913. Z zestaw ienia te 
go wynika, że chociaż liczba, okrętów, przyby­
łych do portu gdańskiego w roku 1920 by ta nie­
co m niejsza od liczby okrętów , przybyłych w  
toku  1913, to jednak suma pojem ności p Tyby- 
łyclr w roku 1920 okrętów  jest w iększa od sumy 
z roku 1913. W  roku 1913 p izyb d o  ogółem  2010 
okrętów, o łącznej pojemności 924.837 ton, zare­
jestrow anych  netto, a w roku 1920 przybyło 1981 
□krętów  o łącznej pójeińności 977.740 ton, zare- 
jestiiow anych , netto..

Rytom tOrient). PoLsrca Komisya plebiscyto­
w a  na Górnym Śląsku ogla,sza odezwę do bez­
rolnych i  małorolnych, w  której zazn icza, le  
jak tylko Górny sląsk zostanra przyłączmy do 
Polski, wielka własność ziemska, stanowiąca 
5G % całego obszaru, w myśl nstavy zostanie 
rozparcelowana. Jaż obecnie pr^y polskiej ko n i 
Syi plebiscytowej sę wystawione księgi -parcela- 
cyjnc, do których można wpisywać sw «je  życze­
nia co do nabycia gospodarstw z parcelacyL

Bytomskie pewne dla Pclski.
Bytom  (tel. w ł.). Jak się dow iaduje W asz ko­

respondent, wedle ostatnich obliczeń polskiego 
kom isaryntu plebiscytowego. Szanso naszcq° 
zw ycięstw a są nawet w tyci* okręgach, które u-
chodziły za Słabsze, bardzo pOmytlne. —  Dziś 
n ie Ulega już w ątp liwości, że BytŁm skfe opow ie 
się ogromna w iększością za przyłączen iem  do
rdSki. 

2ydzi górnośląscy wobec plebiscytu.
Bytom  (tel. w ł.). W  zw iązku  z rozpowszenia- 

ną pi zez n iem iecką stacyę iskrow ą odezwą ży ­
dow skiego kom itetu  górnośląskiego, w zyw a ją ­
cą żydów  górnośląskich, aby nie g losow ali za 
Polską, donoszą, że jest to kom itet n iem iecko- 
asyin ilatorskiej in te ligen cy i żydow skiej, dzia­
ła ją cy  przeważnie w  Niemczech, a  m a jący  nu 
Górnym Śląsku ty Iko swoją ekspozyturę. Odr­
zwia tego kom itetu  nie w yw rze bynajm n iej roz- 
striyga jącego  wp ywu na stanowisko żydów  
górnośląskich, któ -zy dzielą się na trzy grupy: 
jedna g łosow a ; t  Jzie za  N iem cam i, dm ga się 
wstrzym a od gł^s wania. a trzecia, rekrutująca

Polska reforma agrarna na G ó r n  Śląsku.
się z«  ster knpieoklcn w powiatach p. tjj;'licz­
nych, objawia tendeucyę g ł-s-w an ia  za P-Iską.

Czesi u ptzym leżnsitia i i i s e p  s i e a  Da Ddislsl
Praga (O rient). „P rask i D ennik" pisze o ple­

biscycie na Górnym Śląsku: Dla repucPlri Cze- 
'k ie j byłoby bardzo pożądansm, afcy Górny 
Śląsk przypadł Pclsce. Pomijając względy go- 
spedarcze, znikfaby przedewszystkiem granica, 
któia krępuje ruch między P*Lską a Czcchcsio- 
wacyą.

Plebiscyt w dniu 13 marca?
W arszaw a. (Tel. M.) W ed le „F rank furt. ■ Ze t 

fcung" panuje przekonanie, że plebiscyt na G. 
Śląsku odbędzie się dop ero 13 m aica.

Hakata protestuje.
W arszaw 3. (Te l. M.) Zarząd g łów ny n iem iec­

kiego zw iązk ukresćw II. K. T : ogłosił z okazyi 
roczn icy prawom ocności traktatu wers-aKkiego 
protest przeciw ko przyłączeniu ziai&i n iam icc' 
l&ej do clski. Protest zazjiacza, że cnlenta ma 
również zam iar postąpić tak samo z Gćrnym 
Śląskiem . H akata domaga się r e * iz v i  U aklatu  
wersalskiego.

—  o —

Odbieranie btoni Niemcem.
W arszaw a. (Tel. M.) Po licya  francuska na 

Górnym  Śląsku zarządziła rewizyę. u Niemców' 
liiysło ,\ickich. Znaleziono 20 k ilka  karabinów, 
masę nrateryaiów wybuchowych i dużą iiośc a ' 
municyi.

“ O "
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Uiaręiadio polityczna.
Górny Sl^sl; —  

osią polityki europejskiej.
Kłaków, 15 stycznia, 

to) Pow ierzchow ne nawet rozejrzen ie się w  
^ o p e js k ie j  sytuacyi politycznej pozwala zro- 
2tiniieć, że osią, tej syo ia cy i jest w chw ili <.be- 
chej Górny Śląsk.

od  rozstrzygnięcia sprawy Górnego Śląska 
^deżą dwa kapita lne zagadnienia europejskie: 

Czy N iem cy ju ż w  najb liższej przyszłości bę- 
^  gotowe do w ojny odwetowej; 2) czy Polska 
U zysk a  stanowisko mocarstwowe, czy pozyska 
tyle sił, aby zdolne by ła  przeciwstaw ić się za- 
fówno odwetowym  tenaencyom N iem iec, jak  
Unperyalizm cwi bolszewickiem u.

Od rozstrzygn ięcia  tych dwóch zagadnień za- 
*£ży nie tylko pokój, a le  i ca ła  przyszłość Eu­
ropy.

ź e  zaś każde z tych zagadnień zależne jest, 
ściśle od rozstrzygnięcia sprawy Górnego Ślą­
ska,, przeto bez przesady pow iedzieć możemy, 
*e Górny Śląsk jest dzisia j punktem centralnym  
Europejskiej sytuacyi politycznej.

N iem cy stracili już nadzieję, że Górny Śląsk 
*doOają uratować dla siebie na gruncie —  wśród 
ludności m iejscowej. M iliony, wydane na agi- 
tacyę, terorystyczne porywy i gwałfiy —  wszy­
stko to nie pomogło.

Gay N iem com  nie udało się pozyskać na rzecz 
®v.'oj% ludu polskiego na Górnym Śląsku, pozo­
stała im  jedna jeszcze deska ratunku — próba 
skom prom itowania Polsik: w  oczach tego ludu. 
d o ż ę ło  się od kom prom itowania ‘valu ty naszej. 
Itząd niem iecki chw ycił się prostego środka, 
Sdyż pośw ięcając setki m ilionów  p ien iędzy w ła 
®uych, skupuje w alutę polską, aby ją. naza ju trz 
Rzucić na rynek po cenie niższej, an iżeli za ja ­
ką ją. nabył.

Żadne zrozum iałe w zglądy finansowe i  gospo­
darcze nie objaśnią w  pełni faaru, że m arka 
tulska stoi dziś o w iele gorzej, an iżeli w chw i­
li, gd y  hordy bolszew ickie zb liżyły się pod mu- 
f y W arszaw y Fakt ten zrozum ieć można tylko 
<v ś v e t le  złośliwej L celowej akcvi rządu n ie­
mieckiego.

A le rząd n iem iecki rozum ie dobrze, że wszy­
stkie jego w ys iłk i n ie  zdadzą się na n ic z tą 
chwilą, gdy Górny Śląsk zostanie przyłączony 
do Polski.

Rząd n iem iecki w ie  to i rozumie, że z chw i­
lą, gdy zgodnie z wolą ludności, Śląsk Górny 
będzie przyłączony do Polski, waluta polska pój 
dz-ie w  gorę pędem żyw iołow ym , n iepowstrzy- I 
manym, którego nie ty lko  setki milionów', ale i  
milj.ŁTdy n iem ieckich marek powstrzym ać nie 
Zdołają D latego rząd n iem iecki, oprólz bezpo­
średniej a scy i na niekorzyść waluty polskiej, 
•"ozwri-nął n iew ątp liw ie gorączkową czynność i 
Energię, aby zohydzić Polskę w  oczach ludu 
tu lskiego Górnego Śląska, a w ięc —  Polskę zde-

- - ■ -   _  —

g J K t T J ? r  t lA G A lT T A .

Dwójka hultajska.
Farsa w  3  akiach N a c e y ’a . Armonćta,

Książe Karnawał, otw iera jąc szeroko w rota 
^c-isołości i  pustocie, uprawnił taż w  teatrach 
ten ro iza i lekk iej wytw orczości, od  której nie 
"ą m rg a .s ię  niczego w ięcej, prócz pobudki do 
^czere-go śmiechu. Farsa czy krotochw ila, u- 
śmiechniętia szelrnosko i uroczo, w biegająca na 
*cenę tanecznym krokiem , jest gościem m ile 
tUzakiwanym, pod warunkiem , że występ jej 
bncechuie zręczność i smak. Zalet tych nie mo- 
n̂®. odm ów ić „Dwójo# h u lta jsk ie j11, typowej 

&ztuce bulwarowei. żonglu jącej ze swobodą naj- 
7a-ba w n ie jsztm i nieprawdopodobieństwam i z 
Sóry brane,mi przez w idzów' z całą dobrą w iarą 
jjużych dzieci. M otyw  zużyty i ograny, ale po­
dobno tak w łaśnie być powinno, &bv o cl raz u 
^ s iąp ić  w dobrze znane u>ry. T y lk a  figurk i są 
*tu\vo, a przynajm niej św ieżo pomalowane, ba- 
^ J0ce oko swym uciesznym pląsem. Zresztą ani 
.-dźbla iron ii czy m oralizatorstwa — poprostu 
stiuacye stoją l a  głow ie i w yw raca ją  koziołki 

w atmoslerze pobłażliwego zaciekaw ien ia: 
: ‘' Klc  też 1t * j i  ve nonsensu spiętrzy pn/i-rl nczv- 
j. a ta „hulta jska dw ójka1' autorów i czy potra­

w y  śmiać się do końca.
^ ^3'kżeby nie! Jesteśmy w  Paryżu, w  salonie 
ugatago przem ysłowca p. Chenerolu, szczęśli- 

jjERo posiadacza pięknej żony i dużego buko- 
• z którego tak dobrze w idzieć można efek- 

Sinny przejazd egzotycznego orszaku Em ira 
etUdżystamu. Rzecz prosta, że gościnność go-

zorganizowmć, osłabić, zdeprawować, całe bioto 
i  ohydę w yw ołać na wiorz.cn i  zadem onstrować 
światu

Takie, jak powyżej, rozsądne uw agi, czytam y 
w  w arszawskiej „G azecie Porannej11. Niestety, 
do osłabien ia i dezorganizowania państwowo­
ści polskiej przyczynia się w iaśn ie ów  obóz en­
decki, k tóry „D wugroszówka11 reprezentuje. —  
Któż to bowiem  „dem onstrował przed św iatem 11 
na jgorliw ie j wszelakie p lotk i i  oszczerstwa o 
Belwederze, o rządzie W itosa, o rzekom cm „b io ­
cie11 w naszych sferach rządzących? N iech  się 
„G azeta  Po iann a11 zastanowi nad tern, a może 
się cofnie przed dalszem war cholstwena.

Z Syberyi, na ięce  posła na Sejm, p.
Dziubińskiej, nadszedł list następujący:

,,Do Ciebie, Polsko odrodzona, zw racają sję 
głosy tysięcy Tw ycn  synów, znajdujących się 
w  ciężkiej n ie w d i w  krain ie łez —  na Syberyi. 
Zw racam y się z ufnością, że głos nasz, usłysza­
nym  będzie, że n iepodległa dziś Po lska i  dla 
nas znajdzie m iejsce w  swem sercu. Zdała  od 
strzech lodzinnych, żołnierze Polacy, w cięż- 
kiem  jarzm ie n iew oli żyw ot swój pędzim y z u- 

. tęsknieniem , co gorzej: ze Słabnącą nadzieją,
wyczekując powrutu do kraju. A  jest nas tysią­
ce, tysiące na robotach w  obozach koncentra­
cyjnych. In w a lid z i od la t sześciu dogorywają 
w  głodzie. Tem  smutniej nam, bo w łazim y, jak  
nasi towarzysze n iedoli —  Czesi —  pa ityam i 
w raca ją  do sw ej o jczyzny, dziękj zab iegom  spo­
łeczeństwa i rządu własnego.

W  Krasnojarsku oa stycznia 1919 roku znaj­
du je siię w n iew oli bolszew ickiej 5-fca, dyw izya  
syberyjska studentów polskich, stormowana w 
*roku 1918. W  czasie form acyi je j przechodziliś­
m y tortury moralne, n ie w iedząc, czy wolą k ra ­
ju  było form ow anie w ojska na obczyźnie, c*y

Sprawa Górnego Śląska jest dziś istotnie osią 
cytucy i politycznej w  Europie. Rozum ieją to 
politycy we Francyi, nie rozum ieją dotąd —  w  
A n g lii, choć w  interesie A nglii leży przecież u- 
trzym anie pokoju na lądzie europejskim  i szyb­
ka likw idaeya  w ojny. A do tego celu prowadzi 
w  p ierwszym  rzędzie — niezwłoczne i niedwu­
znaczne za łatw ien ie sprawy górnośląskiej, zgo­
dnie z traktatem  wersalskim  

Pew ien  dyplom ata francuski słusznie powie­
dzia ł nieaa,wno, że dopiero rozstrzygn ięcie na 
rzecz Po lsk i sprawy Górnego Śląska pokaże, 
czy istotn ie a lianci zw ycięży li w  w ie lk ie j w o j­
nie...

to  było wbrew  jego w oli. Do nas aocnoazaiy co­
raz to nowe, sprzeczne w ieści, oparte na plot­
kach. Setki m łodzieży byiych legion istów  rw ało 
się do oręża, czekając hasła od swego ukocha­
nego komendanta, Józefą P iłsudskiego. M im o 
wysianych dziesiątków  kuryerów, ni-e m ieliśm y 
żadnej łączności z krajem . N ie  posiadając dy­
rektyw y, m usieliśm y na. w szelkie zagadnienia 
znajdować odpowiedź i rozw iązanie na miejscu.

Dopiero w iadom ość o przejściu H a llera  by ła  4 
d la  nas haisłem i nakazem komendanta.

D yw izya  na wiosnę roku 1919 liczy ła  już prze 
szło 10.000 ludzi, składając się ze wszystkich ro­
dza jów  brani, t. j. piechoty, jazdy, arty lery i, — 
m iała  sw oją  intandantUrę, w arsztaty w ojsko­
wo, nawet w łasną gazetę.

N ie  było tylko jednego; giosu z kraju, któryby 
wyraźnie określił c-sle naszej form acji i jej sto­
sunku do wojsk Rzeczypospolitej.

W iedzie liśm y, że wchodzim y w  skład arm ii, 
gon. H allera, — w iedzieliśm y, że jesteśm y zw ią­
zkiem  polskim , ale ja k i miaJ być nasz prawno­
polityczny stosunek do tego państwa, na któ­
rego terytoryum  nasza dyw izya  się form owała 
i  istniała, stosunek do wojsk sprzym ierzonych,

spodarza każe zaprosić grano na jbliższych przy­
jaciół, aby podzielili przyjem ność w idow iska. 
M iędzy innem i z jaw ia  się Pan senator Arcare- 
Fourette, osobistość w pływ ow a, oczekiwana z 
drżeniem  nadziei przez skrom nego sekretarza 
m inisteryum , marząc* go o awansie, i jego  m ło­
dą żonę. w  której praktycznej gtówce ułożył się 
już plan działania. Od pierwszego momentu 
składa dygn itarzow i przejrzystą ofertę, która zo­
staje przyjętą z zachwytem. A lbow iem  utary ten 
i w cale n iepowabny jegomość od trzech lat na- 
próżno oczek uje takiej sposobności, która by mu 
pozwoliła  w ykorzystać w iasciw ię dyskretną i  
w ykw in tną garsonierę, w której nie rozległ się 
niestety, tn i  razu, śmiicch kobiecy. Nastąpi to 
niebawem, acz w  sposób nieoczekiwany. Gdyż 
obiecującro&w epizod okazuje się w sztuczce u- 
boczinym. natom iast w yian ia ją  się rzeczy o w ie­
le ciekaw sze. Sprężyną auicyi sta je się płochy 
siostrzeniec poważnego senatora, o  niewiiado- 
mom ź iód ie  dochodów, lecz o bajecznym sprycie
i braku Dane lny ch skrupułów1, ów  spryt podyk­
tował mu na razie n iew inną operacyjkę finan­
sowy, z wprowadzeniem  kuku rzekom ych swych 
przyjaciół do domu Chenerolów, — faktyczn ie 
n ieznajom ych, od których m iły Teodorek po­
brał opłatę za m iejsca na balkonie. Dwa i p ierw ­
si, pp. Piaasse i Lecochon. z kat agory i nuwori- 
szów, są grotesk o we ml ■ m aryonetkam i, pr todu- 
jącem i Zabawne epizody i n ieporozu1 niia. 
Trzeci — okazuje się z*a to aż nazbyt -orze 
'wychowanym, n ieśm iałym  i ugrzecznionym  
m łodym  człow iekiem  — aie... ten w iaśnie naba­
w i wszystkich nie lada kłopotu. Z łośliw y trat 
chce, że p. M alvo isier zbłądzi! do demu swej .ko­
chanki, lt ló ia  darzy go szczęściem — n.e zdra- i 
dzają swego im ienia, ani stanowiska. Spostrzegł­

szy się, gdzie wpadł, p. M,alvoi-sier pragnie sie 
dyskretnie wycofać, lecz iest już za późno. Na 
dom iar złego gubi portfel z fo togra fią  Adryan- 
ny. który wpada w ręce męża. W fęcei nie irz..- 
Łn, aby wybuchła klasyczna scena, zakończona 
groźbą śm ierci zs ;i-*.n,y obrażonego. Kochanko 
wie, vSi;*ąci<\S2y fdowę, m ilczą. A le  >d egóż :-a- 
cny ico d n ek . który w ys łu ch i' w s z y f  siego i 
podejm uje się uratowania sytuacyi. Kos®;a byc 
mu ssą. oczywiście, a le  czegoś nie poniesie czu­
ły, a. zw łaszcza zagrożony kochanek. I Teodorek
—  zacz-yna działać: „Co? ta fotografia? C ieka­
wym , skąd się w zięła w  pańskim ręku?" „To  
m oja żona l11 ryczy w pasyi rogacz. „Cóż zno 
wu ?“ — Teodorek wzrusza ranr onam i — ,'o 
przecież jest Gaby Frintem ps, śpiewucZna eks­
centryczna z teatru L a  Scala —  i moja dobra 
znajoma. Prawida, że podobna cokolw iek do p. 
Chenerol —  jze też tego^dotąd nie zauważyłem!-
— ale blondynka i zupeinie inna osoba. Obra­
żony mąż oniem iał na chwilę. Ale nie jest zno­
wu txk zupełnie tępym, jakby to było jego obo 
w iązk iem  w  danej sytuacyi —  i. dobrze zrozu­
m ianym  włcisnym in.iiiesem . „Dobrze za.cm 11 —  
zińraca się do trzęsącego się ze strachu kocJian- 
ka» „D ziś popołudniu — albo przedstawi mnie 
pan tej damie — albo...11 dokończył tonem, 
który sklam ą tnvożliw 'ych dc rzucenia się na 
oślep w' odmęt wszelkich niepodobieństw.

W  akcie drugim  wszystko jest przygotowane. 
Garsoniera w u ja  sena;ora gości pewną uroczą 
osóbką, która —  w’edie słów lokaia, — a raczej 
drugiego z tej hulta jskiej spółki. Clodomira, — 
zam ieszkuje tu od łat dwóch i razem  z nim, jest 
przecież debrze znana p. -\laivoisierowi. — k ióry 
pod wplywum tego zapewnienia, zaczyna potrt 
szę w ierzyć w  cuda. Tę w iarę, acz trochę w in-

Przed plebiscytem w Wileńszczyźnie.
Urzędowa depesza Aszkcraz?go do Ligi Narodów.

W  rszawa, 14 Stycznia.
Deiegtal polslń do L ig i  Narodów, p. Szymon 

Askenazy, przesłał L id ze  Narodów  depeszą w  
sprawne zatargu  polsłco-litewskiego, Depesza 
adresowana jest na im ię generalnego sekreta­
rza L ig i  Narodów, pana E ryka Drumond‘a.

W  depeszy tej delegat polski oświadcza, co 
następuje:

„R ząd  polski przy ją ł z zailowolenaeih do w ia ­
domości, iż  Raaa L ig i Narodów  uchwaliła  wpro 
w adzić w  życie spraw ied liw e posianowienie, 
pow zięte w dniu 23 października co do przepro­
wadzenia konsultacyi ludowej na .erytcryach  
spornych m iędzy Polską a L itw ą  Kowieńską.
Rząd Polski dowiedział się również z zadowole­

niem , że Rada L ig i Narodów  w yśle ta rif n ie­
w ie lk i oddział m iędzynarodowego wojska w  l i­
czbie okuło 1.500 ludzi. Oddział ten m a w yko­
nyw ać zaoan ie straży bezpieczeństwa^ celem 
w ytw orzen ia  na obszarach spornych w arun­
ków, zbliżonych do terytoryum  neutralnego. 
Rada Ligi Narodów Uczyć xb°że na pa-mos mo- 
rainu rządu polskiego, celem uzyskania zgody 
gtsn. Że ligow -k iego  na w szelkie zarządzenia pod 
czas rozbrajania, rozpuszczania i w ycofyw an ia  
jego  wmjsk lub przekształcenia adm in istracyj 
na terytoryum , zajętem  przez wojska gen. Źe- 
liigowsaciego, 0 ile  zarządzenia te Rada L ig i N a ­
rodów  będzie uw ażała za konieczne dla zapew­
n ien ia  zupgłnej swobody plebiscytu11.

Głos rozpaczy z dalekiego Sybiru.
Polacy-jeńcy wołają o ratunek.

/
\
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w  których skład i  m yśm y ae iacto, lecz m e ae
jure wchodzili.

Na leża ło  w yraźn ie określić cel istn ien ia wojsk 
polskich na Syberyi, gdyż często spotykaliśm y 
się ze zdaniem , że istn iejem y po to, aby bronić 
interesów  Francyi. K ra j nasz m ilczał, kraj był 
głuchy na nasze wołanie, to też nic dziwnego, 
żo wśród nas panowała zupełna dezotryentacya 
polityczna.

D la w ojska  jedynym  jasnym  prom ykiem  by­
ła  depesza Naczeln ika Państwa, stw ierdzająca, 
żc 5-ta dy w izy  a zostaje pod rozkazam i N aczel­
nego D owództwa i  ie  są. poczynione starania, 
aby ta  dyw izya  drogą, morską, w  najkrótszym  
czasie w róciła  do kraju .

Tc słowa Naczeln ika były balsamem, kojącym  
nasze ra »y . N adzie ja  powrotu do kraju  była 
szczęściem  najw iększem , upragnionem . Spieszy 
lis m y się z wyjazdem , żądaliśm y od dowódcy 
wojsk sprzym ierzonych, gen. Janina,' sizybkiej 
ew akuacyi wojsk polskich na wschód. Nieste­
ty, prośby n ie odniosły skutku. Ew akuacya by­
ła  spóźniona; nastąpiła ona wtedy, k iedy już 
w  popłochu co fa ła  się a rm ia  Kołczaka. W rza ło  
cale południe, —  arm ia  Kołczaka przestała istr 
n ieć, a wojsko poiskie, znajdujące się je j n a j­
b liżej, pozostało w  tylnej straży w ojsk  sprzym ie

rzcnycn. .Katastrofę gotow ali nam rzeKom j nra- 
cia Czesi, k tórzy k ilkakrotn ie um yślnie taraso­
w ali nam  drogę na wschód. '
■ N je pom ogły ze strony naszej heroiczne w y ­
siłki, nie pomogło zwracanie się do gen. Jani­
na, —  ze strony Czechów spotkała nos zimna, 
szydercza odmowa. Pozostaw ione nas w  szcze- 
rcm polu syberyjskiem , na łaskę mrozów, epi­
demii i  wroga; -wojsko zfnuszone było kapituło 
wać, rozbrojen ie dyw izy i podpisano dnia 10 sty 
czoiia 1919 roku.

Dzisiaj, k iedy żołnierze i  o ficerow ie w  najstra  
szniejszyeh są warunkach w  obozie jeńców, w  
w ięzieniach czerezwyczajk i krasnojarskiej, k ie­
dy żołn ierzy i o ficerów  rozstrzełjw u ją stale, dziś 
w  im ien iu  wszystkich tych, k tórzy przez zapo­
m nienie w ładz krajow ych  tam pozostali, zw ra ­
cam y się do Ciebie, Polsko, z gorącą prośbą, u- 
byś w inę kraju  zatarła, u lżyła naszej niedoli i 
cierpieniu. N iechaj n ikt z Sybiraków  nie będzie 
m ia ł do Ciebie, Polsko., ża lu  za to, żoś o fary 
jego, złożonej na ołtarzu  Ojczyzny, n ie ocen iła 
i odrzuciła.

Oby te tragedye na ziem iach Syberyi, obficie 
k rw ią  polską zbryzganych, były ostatnie w  hj- 
storyi narodu polskiego14.

n a  i v i A « t j i n E b l Ł .
T

Pobożne'' mąęiwoay.

Przebudowa naszego szkolnictwa.
Szkolnictwo zawodowe. — Jak zaradzić upadkowi twórczości naukowej

M in ister Rataj w  rozm ow ie z korespondentem , 
,,Kuryeia Lw ow sk iego14, m ów iąc o orgianiziacyi 
szkoln ictw a zawodowego, w yraz ił swój pogląd, 
że szkoła zawodowa musi być zrośnięta popro- 
stu organicznie z danym  terenem, m usi ziaspar 
kajać ’ przcdewszystkiem  zapotrzebowanie oko­
lic y  danej, następnie szkoła zawodowa musi 
naprawdę, poza daniem  ogólnego w ykszta łce­
nia, uczynić z ucznia uzdoln ionego człow ieka 
w zawodzie przez niego obranym. Dosyć już m a 
m y tych objawów, przy których stw ierdzało się, 
że uczeń, kończący szkołę zawodową, n ie um iał 
rzem iosła przez siebie obranego. U w zg lędn iw ­
szy "te d w ie  zasady, ż  najw yższem  napięciem  
sitara się rząd

o rozwój szkolniotwa. zawodowego.
Zagadnien ie to jednak przedstaw ia ca ły  sze- 

reg  bardzo w ie lk ich  trudności natury praktycz­
nej, jako  to: dobór odpowiedniego personalu, 
zapew nien ie stosownych narzędzi i  t. p.

M ów iąc o szkoln ictw ie wyżazem, m in ister po­
ruszy! ważną kw estyę zaniku twórczości nau­
kowej. Przyczynam i, które składały się na w y ­
jaskraw ien ie tego zjaw iska, 9ą pnzedewszyst- 
k iem  w arunk i i  drożyzna, w ytw orzona  wskutek 

• wojny.
Drugą przyczyną jest brak dostatecznie s il­

nego kontaktu ze św iatem  naukow ym  zachodu. 
Ten brak wyśmiany wspólnej m yśli jest jedną 
z niepoślednich przyczyn zaniku twórczości na 
tern polu. Stosunki w alutowe u n iem ożliw ia ją  
zaradzenie n iedom aganiom  przez stworzenie od

pow iedą ie j ilości stypendyów, choć rebi się na 
tern polu wszelk ie m ożliw e posunięcia, aby zło 
ja k  najbardziej zm niejszyć. W o jn a , zniszczyła 
w  znacznym stopniu labonatorya, pracownie, 
wojna un iem ożliw iła  korzystanie w dostatecznej 
m ierze z książek, w ojna spiętrzyła tak "  wmie 
trudności, " iż konsekw'emcye jej jeszcze przez 
długi przeciąg czasu będą ciążyły  nad naszem 
życiem . Drugim  poważnym  kłopotem jest spra­
wa

braku elementu młodego
i  tu w ojna  byta główną spiawczynią, pociąga­
jąc ciałą m łódź do szeregów, odrywając ją  od 
studyów, u n iem ożliw ia jąc pośw ięcenie całego 
czasu w ysiłkom  n.a polu zdobycia w iedzy, uko­
chania  je j i pośw ięcenia się jej całkow itego. To  
też dokładam y obecnie wszelkich w ysiłków , ahy 
młodzieży, powracającej z wojska, zapewnić 

najnormalniejsze warunki pracy.
Dotychczas udało się wydobyć na ten cel 14 

m ilionów  marek, jest w  projekcie jednak u jęcie 
zasadnicze tej spraw y drogą odpowiedniej usta 
w y, Rtórą opracow ujem y w  porozum ieniu z m i­
nisterstwem pracy j opieki społecznej.

nym  rodzaju , podzieli z n im  wkrótce i p. Che- 
nenol, k tóry to przybyw a dla zdem askowania 
zdrajczyni, gdy tym czasem  sam om al nie staje 
się n iew iernym . Panna Gaby bowiem, bliźniaczo 
podobna do jego w ytw ornej m ationki, acz z w y ­
m ową skażoną prowincyoniailnym akcentem, m a 
prziecież urok zakazanego owocu, a  nadto posia­
da tem peram ent i zdobywczą metodę praw dzi­
wej gw iazdy kabaretowej. Ostatnie w ątp liw ości 
rozw iew a zjafwienie się m ilu tk iej siostrzyczki, 
jak rów nież szewca z rachunkiem , który w ypa­
da zapłacić nieszczęsnemu M ałvoisierow i. P rze­
cież ty le  żyw ych  osób n ie można w ytrząsnąć z 
rękawa, a tem bardziej stw orzyć rozm owę tele­
fonem  z własną żoną, — co jednak okazuie się 
m ożliw em  dzięk i pom ysłowem u urządzeniu, ist­
niejącemu w  m ieszkaniu. Cóż dopiero, gdy żona 
we własnej osobie staje przed nim z rew o lw e­
rem  w  lg ku i zabiera go do domu — tak, że p. 
Cheoerok zaledw ie ma cyas rzucić mniem anej 
pannie Priutem ps a raczej je j sukni porzuconej 
na karetce obietnice przeproszenia je j osobiście 
za tę n ieprzew idzianą awanturę, nazajutrz, 
podczas przedstaw ienia w L a  Scala.

Bagatela ! Ty lko  tyle? To  stwarza nową kom- 
Iflikaeyę, tym  razem  pozornie bez w yjścia. Aby 
ją  stworzyć, trzeba geniuszu Teodorka. Jakoż 
w  trzecim  akcie w id z im y go w kieincelaryi dy­
rektora, którem u silą w ym ow y narzucił był je ­
dyny występ słynnej gw iazdy, o czem właśnie 
rozlepiono sensacyjne afisze. N ieoceniony Cor- 
bullon, który dotychczas występow ał już z po­
wodzeniem w ro li lokaja, jako też komisarza, 
policyi. przerzuca się teraz w strażaka, a w  koń­
cu —  dla dobra wspólnej sprawy — w  imponu­
jącą „m am ę411 panny Gaby, —  o wzroście dra- 

r

gona a uśmiechu dobrodusznego ludożercy. Jak 
się to wszystko odtąd plecie, tego pióro już nie 
zidoła opisać — trzeba to zobaczyć. Dość, że k o ­
niec w ieńczy dzieło: wystąp panny Priutem ps 
zdobyw a pełny sukces, poczem za pom ocą*m a- 
łego odwrócenia ról wraca harm onia małżeńska, 
n iefortunny kochanek pyskuje zdrow y m orał a 
„d w ó jk a  hulta jska14 napełnia sobie kieszenie w  
sposób pożądany.

Barsa graną była z wyśrnienitem  zacięciem  i 
w idoczn ie przy dobrem usposobieniu współgra 
jących, acz w  tem pie jeszcze nieco za powoi 
nem. W yborną, zw łaszcza z chw ilą przeobraże­
n ia  w  szans onistkę, panią Chenerol, była p. Bru- 
czowa, a swawolną piosenkę „o  E w ie11 zaśpiewa­
ła z poryw ającą  werWą. p. Poleński jako Clo- 
dom ir znalazł się tym  razem  w swoim  żyw io le  
i rozw inął te w łaściwości swego tał^fitu, które 
tu były na miejscu, — n iezrównany zwłaszcza 
jako „H eród m am a11. Teodorkiem  był p. W o j­
ciechowski, którego zdolności ro zw ija ją  się po­
myślnie, chociaż nie doszły jeszcze do stopnia 
opanowania. Rola została dobrze zarysowaną, 
lecz brakło mu dostatecznej dozy lekkości i p u ­
stoty. Bardzo m iłym  i jak  zawsze n iezw yk le ru ­
tynowanym  w rolach lekkoduchów o podkła­
dzie sybaryckim , był p. Now acki jako M alyoi- 
sier. P. Fritsche utrzym ał się bez trudu w na­
leżytej lin ii, ale zdawał się grać bez zbytniego 
przekonania swego Chenerola, zarówno jak p. 
Trzywćfcar senatora. Pp. Werniczówn,a i M odze­
lewska, p. W ierzb ick i, um iejący zaakcentować 
zajm ującą rólkę. — oraz inni, — przyczyn ili się 
zgodnie do powodzenia udatnej farsy.

E. Loskina.
—• o n o  —

Jesteśmy w ostatnich czasach vv Połsżó świadka­
mi dość osoblncego zjawiska. Oto naiwiecGi przy­
czyniają się vv miarę sit do zakłócenia spokoiu i 
porządku ci, którzy najchętniej mienia się ..uro­
dzonymi" obrońcami . ładu i porządku"   oanowag.
z prawicy. Zwłaszcza z najczarniejszego kąta nasze] 
V.r.a^t)cy. CDraz rozlegają się głosy jątrzące. Domoro­
śli Sicinscy ..pobożne" mąciwody klerykalne. robią 
co mogą aby powiększyć zamęt nieufność wzajemna 
rozdrażnienie wszystkich przeciwko wszysikiui. 
Juzesmy mieli przykrą sposobność zwrócenia uwa­
gi na celujących w tem mąceniu wody krakowskich 
klerykalów. Ponieważ wpływy ich sprowadzają sie 
coraz bardziej do właściwei miary i zakresu po­
nieważ przestają być poważu/iu czynnikiem kGif' 
atrakcyjnym w państwie —  gnie w ich z tego po w li­
du niema granic i wszystko śf.ę im w PoJs e teraz 
niepodoba. Najbardziej oczywiście nie poćkiha sie 
im rząd. bo —  rządzi nie pytając ich w każdej 
sprawie o zdanie. W  rządzie zaś najbardziej nie 
podobają się im ludowcy, jako nie tańczący w takt 
klerykalnej batuty.

Wogóle ci ludowcy to straszni zbrodniarze: ..Ob­
sadzają" np. placówki „swoimi ludźmi" — gdzie 
się tknąć, to ludowiec. Tu jest ludowcem profesor 
gdzieindziej starosta tam znowu kierownik kótka 
rolniczego lub kierownik szkoły. No. czy to nie 
„protekcyjny SKandal". czy tc nie zbrodnia Przecież 
powinno być jak to za dobrych Czasów Au3trvi 
byw a ło , k iedy  to każdy  czy starosta, czy profesor, 
czy nauczyciel chadzał na „duchownym" pasku — a 
jak nie to ..fora ze dwora". A teraz okropność: iuż nie 
tylko chłopi. a]e nauczyciele, koncypienci adwokac­
cy kierownicy organizacyj ekonomicznych i urzę­
dów. profesorowie gimnazyalni są ludowcami. 
„ I ma tu być dobrze? —  pyta w świętem oburzeniu 
tarnowski ,.Lud katolicki" —  a powtarza za nim 
skwapliwie całą kupę bzdur na ten temat ..Głos 
Narodu" (..świadczył się cygan swojemi dziećoJi"!.

Ach. jak to było dobrzę, kiedy w kapitule lub na 
salonach hrabin dewotek mianowano ck starostów, 
a na plebaniach decydowano o tem. czy aanemu 
nauczycielowi lub nauczycielce wolno uczyć dzieci 
w danej wsi kiedy wogóle chłop kroku nie chciał 
stąpić samodzielnie, a inteligent nie śmiał zbliżyć 
się do ludu. jeżeli miał zamiar go oświecać bez 
księżej aprobaty! Czasy te dawno minęły a „pobo­
żno" mąciwody nie mogą sic z iem pogodzić że zwła­
szcza w wolnej Polsce minęły bezpowrotnie Stad żab 
i wściekłość i zgrzytanie zębów, i miotanie się na 
wszystkich. Gniewają się nawet nu — protekcje, 
chociaż protekeya to przecież podstawa każdych 
klerykalnych iządów i najbardziej znamienna ich 
cecha Jeszcze i teraz dość jest wszedzie protegowa­
nych „pobożnych" maciwodów— więc pocóż krzy­
czeć z takim hałasem o sznurku w domu powie­
szonego?  (a. n.ł.

Jak wygląda umowa handlowa 
Polski z Austryą?

M ięd zy  rządem  polsikim a-ausUyackim  został 
—  jak  ju * donieśliśm y — zawarty układ dodat­
kow y do układu z dnia 1* marca. i9z0 r., k iórym  
pirzedłuża się moc obow iązującą poprzedniego 
układu do dn ia  30 ozeiw ca b. r. z tem, że oba 
rządy zapew niają sobie i nadał w  zakresie o- 
brotu tow arow ego -te same ułatw ienia, które 
przew idyw ał układ z dn ia 1< niaroa 1920 r.

Odnośnie towarów, których w yw óz z obu 
państw nie jest w olnym , rząd polski zobowiązał 
się udzielać pozwoleń na w yw óz do Au stry i ira-

1) ogółem  81.000 ton węgla, w  thniej w ięcej 
rówmych raitach m iesięcznych po 13.500 ten;

2) 10.000 ton ropy i produktów ropnych, a 
m ianow icie:.bm izyny. nafty, o lei lekkich i para ­
fin y; '

3) 150 W ila n ó w  św ieżych ja j, na które pozwo­
lenia w yw ozu  będą wydawane poczynając od 
1 kw ietn ia do 30 czerwca o. r.:

4) 8.000 m. sześć, drzewa dębowego i  olcho- 
W Clgo.

W ęgie ł może być kupowanym  w yłączn ie tylko 
w Państw ow ym  U rzędzie W ęgłow ym  w  W arsza­
wie, rop a ,— bezpośrednio w  polskich ra f me 
ryach na warunkach przyjętych  przez Paus> >vs- 
w y  U rząd Naft, w W arsza wie, jaka w Sym-t. jaj- 
czarskim  w  Krakow ie lu£ u poszczególnych 
członków tegoż Syudykatu, n.a wiarunkach za­
akceptowanych przez m in isterstwo a.prowizacyi 

j w  W arszaw ie.
j, W zam ian  za to rząd auslryacki zobowiązał 

się do udzielania pozwoleń na w yw óz do P o l­
ski następujących towarów:

) 1) 400 ton m ateryaiów  wybuchowych, 400.000
sztuk lontów w krążkach 13,000,000 sztuk kap i' 
szonow d la  kopalń w ęgla;

2) artyku łów  technicznych dla przem ysłu naf' 
towego, jak : pierścieni uszczelniających, szcze­
liw a  z wszelkich m a  eryałów, lin  drucianych, 
narzędzi, fitingćiw i rur do wysokości marek 
polskich 100,000.000;

3) stal wszelką, jak : narzędziową, gatunkową, 
spawalną, św idrową, nożowniczą itp. na razem 
250 ton;

\
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W  sobotę 15 stycznia o godzinie 6.30 walczą:

CZERWONA MASKA -  HAJDAP-ALI-OGLUJ 
PAWLIKOWSKI -  KORNACKI ,

STZCKER — ADLER. Wszystkie walki rozstrzygające]
O godzinie 8.30 wieczór:

Wieczór benefisowy mistrza świata Augusta Steckera.
P. Stecker po krótkiej prelekcyi odsłoni tajemnice traiuingu atletycznego pokaże ważniejsze 

chwyty i zademonstruje ćwiczenia w dźwiganiu ciężarów. Ponadto wykona p. Stecker niez­
miernie niebezpieczny eksperyment, który pozwoli mn wykazać szaloną wprost odporność 
klatki piersiowej i olbrzymią siłę mięśni. Eksperyment ten, t. zw. , ,Śmiertelne kowadło**, 
polega na tern, że w oczach widzów ustawi kilku silnych atletów na piersiach p. Steckera 
olbrzymie kowadio, na którem dwaj kowale kuć będą grube sztaby żelazne.

Ponadto walczyć będą w tym  seansie trz y  pary zapaśników  —  Ceny m iejsc nieznacznie podw yższone.

4. żelazo wszelkie, jak  handlowe, ókrągłe, 
sztabowe, profilowe, szynowe, narzędziowe itp. 
na razem 5.000 ton;

5) wszelkie aparaty i maszyny oraz części do­
datkowe uo nicn, jak : aparaty m iernicze dla ko­
palń, pneumatyczne m łotki kopalniane, kom ­
presory w iertark i, maszyny fabryczne, frezarki, 
obpzŁfierki, lokcm obile, m otory itp. na razem 
1000 ton;

6) miedź, blachę, drut i rury m iedziane Ha ra ­
zem  100 ton;

7) środki transportowe, a  m ianowicie^ 35 lo­
kom otyw  dla toru normalnego (nowych) i 550 
wagonów  kolejowych (nowych); •

8) artykułów  elektrotechnicznych dla urzą­
dzeń ze słabym prądem do wtaności marek pol­
skich 40,GOO.OOO;

9; papieru drukowego i  rotacyjnego na razem 
1000 ton;

10) filcu  i sita (m ateryał do filtrow an ia ) na 
razem  20 ton; -   - —  .

11) m agnezytu w cegiełkach, m ielonego-i sin- 
ter m agnezytu na razem 500 ton;

12, skóry w kruponach na pasy napęd a e na 
razem 60 i,fen.

Pozatem  rząd a^stryacki uznai, iz  w  odnoś­
ny m układzie uzyskał całkow itą kompensatę to 
wairową (np. odnośnie potrzebnego do wyrobu 
węgla) na reperacyę 500 polskich lokom otyw, 
które auslryaoki zarząd ko le i zobow iązuje sdę 
zremontoiwEĆ w ciągu 4 lat, odnośnie tej ilości, 
która będzie zremonnowianą w  ciągu trw an ia  
powyższego układu dodatkowego (przew idziany 
jest rem ont w  tym  czasie powyżej 60 lokom o­
tyw ).

Obie strony zgodziły się wydawać w  dalszym  
ciągu pozwolenia na w y w ó z  na terytoryum  dru­
giego państwa na towary, przew idziane ukła­
dem z dnia 17 m arca 1920 r., aż do zupełnego 
w yczerpan ia  wyszczególn ionych tym  układenj. 
kontyngentów.

Od tow arów  wym ien ionych  w  układzie dodat­
kow ym  nie m ają być pobieranę przez oba rządy 
jak ieko lw iek  opłaty 'wywozowe za w y ją tk iem  
przy rop ie 1 produktach naftowych. Jednakże 
op ia fy  m anipu lacyjne przew idziane układem z 
dnia 17 m arca 1920 r. obow iązują i  nadal.

Ze względu na. to, że przy w yw ozie  n iektórych 
tow arów  z A u stry i były robione trudności, un ie­
m ożliw ia jące czasam i w yw óz to waru do Polski, 
przez czynn iki do tego nieuprawnione, jak  rady 
robotnicze itp., końcowy protokół do  układu do­
datkowego przew iduje, że rząd państwa, z któ­
rego m imo praw idłow o udzielonego pozwolenia 
wywozu, w yw óz towaru będzie uniem ożliw iony 
przez n ieuprawnione czynniki, w yn ikną z  tego 
stratę drugiej stronie w ynagrodzi. Odszkodowa­
nie to jednak nie pow inno w żjaidnym wypadku 
w łącznej sum ie przewyższać ceny fakturowej 
towaru łącznie z ewientualnemi kosztam i kole- 
jowem i, jak  osiowe, składowe i t  p. To  samo 
dotyczy w szelk ie j zw łok i przy w yw ozie  towaru 
spowodowanej przez w yżej w ym ienione czyn­
niki.

Echo trąby austryackiej.
(Kr.) Od kiłku dni alarmuje wieczorem miasto 

nasze w kilku nunktach osobliwsza muzyka na od- 
* l°s której budzą się tardzo „mieszane" uczucia i 
‘ Widy cz.y fantomy niedawnej, miłej austryackiej 
Przeszłości. O godz. 9 wieczorem rozlega sie z kilku 
Jjasarni — capstrzyk, do którego w swoim czasie

r°bit wesoły ludek krakowski tekst rozpoczyna, 
jhcy sie od słów; „Jaga!..." Dźwięki wspaniałego 
eSo hymnu, który zajmuje drugie miejsce po pań­

stwowym hymnie ludowym .— uprzytamniają au- 
stryack.ch efldfeblów. Kasernhofy -raportY itp. 
prezbrzmiałe, minione dzieje.

Niektórzy pytali sie niespokojnie;
—  Co to? Austryacy wrócili?
Opowiadają, że ekscelencyą jenerał JNast.upil ja­

dąc wówczas tramwajem _ _  zaryczał z żałości w iel­
kim głosem, a obtarłszy z hałasem zgrabny swój 
nosek zanucił; „O du —  mein Oestorreięhj” Inni 
twierdzą że śpiewał; „O! du...mes Oesterreich!"

Rzecz ta pozostanie prawdopodobnie — nieroz­
strzygniętą..

Piwo — na receptę.
(K r ) Pamiętamy z czasów ostatniej wojny, że w

aptekach wiedeńskich sprzedawano na uneye __
białą mąkę dla dzieci i dla chorych. Wiemy, że i 
dzisiaj w Krakowie wydaje się tylko za świadec­
twem lekarskiem nadprogramowe porcyjki białego 
cukru.

Nowością jednak bezsprzecznie jest sprzedaż bu­
telkowego „czarnego" piwa —  na recepty.

Piwo to zostało ustawowo zakwalifikowane jako 
przedmiot zbytku, co zdawałoby sie potwierdzić do 
pewnego stopaia cena; 48 marek za flaszkę co z 
wliczeniem 10 proc podatku luksusowego wynosi 
52 Mk. 80 fen.

Jeden z wybitnych przemysłowców w tym zakre­
sie wyjaśnił nam, że zdrowotne piwo czarne dopóty 
nie spadnie w cenie, dopóki nie zostanie wykreślo­
ne z indeksu luksusowego

Czarnego „piwa zdrowiaf" nie sprzedaje tedy ni­
komu inaczej, jak tylko za receptą lekarska Rece­
pty te zbiera skrzętnie w tym celu, by cały ten 
zmór przedstawić potem odnośnej władzy Te dowo­
dy masowego zapotrzebowania czarnego piwa dla 
celów odżywczych i kuracyjnych —  mają stwier­
dzić i przekonać władze, że ten gatunek piwa nie 
jest absolutnie zbytkiem. Jecz środkiem odżywczym, 
i jako taki nie może być traktowany pod względem 
fiskalnym na równi z szampanem i likierami. Po 
za tem piwo jest napojem ludowym podobnie jak 
kawa i herbata i śmiesznością jest poprostu awan­
sowanie go do rzędu luksusowych smakołyków.

.f/ l  i .  1 I I . i  I. l . l  0 4 .

nie.isze które nie wymagają długiei sukni i powa 
żnych ruchów np. kostyurn Małgosi z „Fausta" nie 
zrobi na reducie wrażenia.

Dyabeiek. chociaż bardzo nospolity — jest zawsze 
bardzo mile widziany zwłaszcza jeżeli właścicielka 
kostyumu posiądą cięty języczek i ładne nóżki 
Pierroty KDlombiny to już tradycjonalne postacie 
na balach maskowych. 

f Z kostyumów stylowych ulubione są: empire bie- 
- dermayer. rococo. przyczem toalety rokokowe przy-

! stoją raczej kobietom wysokim i niezbyt szczupłym.
Ze świata zwierzęcego zużytkowano dotychczas 

, przeważnie owady, a więc różnobarwne motyle jętki 
; muszki, świtezianki, natomiast rzadziej sięga sie 
i w dziedzinę ornitologii, chociaż dałoby się tam zna- 
l leźć wcale efektowne wzory.
| Kostyurn bebe zawsze robi miłe wrażenie na nie­

dużej zgrabnej osóbce, 
ł W ielki sukces odnoszą zwykle kostyumy charak- 
• terystyczne —  pod warunkiem wszakże że noszące 

ie  osoby mają werwe i dowcip Chłopak szewski, 
kominiarczyk. dziewczynka z zapałkami itp posta­
cie znane z ulicy chybiaia rzadko efektu. Natomiast 
kostyumy symboliczne jak np. opinia publiczna. 

, plotka prasa itd. wymagają bardzo dokładnego ob­
myślenia szczegółów, jeżeli nie maja pozostać nie­
zrozumiała zagadką 

Najważniejszą rzeczą przy wyborze kostyumu — 
jest dostosowanie do wzróstu i tuszy. Małe. zręczne, 
ruchliwe stworzenie — przebrane za druciarczy- 
ka —  wygląda doskonale, ale jakże nieosobiiwie 
prezentować się będzie w podobnym kostyumie o~ 
sobą, która wywołuje porównanie z .tyka cbmie- 

I Iową". Tak samo mała. krępa kobietka śmiesznie 
i wyglądałaby w kostyumie np. M aryi Stuart, 
i O ile chodzi o panów — to dla nich wskazane są 

kostyumy albo historyczne (pod warunkiem by hu­
sarz pancerny nie przywodził na pamięć ekspedyen- 
ta sklepowego a ułan nie zdradzał swej przynale­
żności do biurka urzędniczego- i kostyumy humo­
rystyczne. Najlepiej wszakże — stwierdzono to już 
nieraz — prezentuje się współczesny mężczyzna 
,we fraKu lub w smokingu. J. M.

Jak wybierać kostyumy 
na baie maskowe?

Reduty, zabawy maskowo-kosty urnowe stały się 
obecnie „clou" karnawału. Może dlatego że przed­
stawiają najwdzięczniejsze pola dla temperamentu 
indywidualnego, dowcipu, pomysłowości —  a może 
też dlatego, że łatwiej z barwnych łachmanków spo 
rządzić efektowny „kostyurn" niż postarać się o ele­
gancką toaletę balową, która tah wielkie za sobą 
pociąga koszta.

W  tem rzecz jednak — jaki wybrać kostyurn? —  
problem to niezbyt łatwy do rozwiązania przy obe­
cnych cenacli batystów, wstążek, dżetów, pacior­
ków itp. „fatałaszków". Stroje etnograficzne nie 
cieszą- sie już zbytniem Dowodzeniem, specyalnie 
krakowianki, góralki, cyganki sprzykrzyły isę już i 
pomimo swych walorów niewątplowych, uważane 
są za szablonowe. Dobrze przedstawiają się tylko 
w całych grupach jak „krakowskie wesele" „cy­
gański obóz" Również kontusiki przestały być a- 
trakcyą zabaw kostyuinowych, watomiast strój 
mieszczki polskiej z wieków minionych należy do 
bardżo efektowny ch. 7. kostyumów Ątnograficznych 
innych krajów, najpopularniejsze a zatem już ob­
noszone są: turczynka hiszpanka, włoska rybacz­
ka, natomiast rzadko spotyka się kostyurn holen­
derski —  wielce odpowiedni dla jasnych blondy- 
nek. , ,

Królestwo baśni dostarcza rusałek, nimf króle­
wien śpaicych królowych n<Vy chochlików, kra­
snoludków itp. Ze świata flory najbardziej spopula­
ryzowane są mak, różyczkai polna, słonecznik, nie­
zapominajka, Bardzo ładny i łatwy do skombino- 
wania jest kostyurn muchomora, jak również miłe 
i „apetyczne" są kostyumy owocowe (winogrono, 
wiśnia, rajskie jabłuszko), ściągające ku sobie gro­
mady chciwych .wróbelków".

VV obecnej dobie, kiedy kostyumy z bibułki sta­
ły się z powodu względnej taniości bardzo aktual­
ne —  należy wykorzystać przebranie sie za „kar­
melek". niewiele wymagający zachodów Z bibułek 
również da. sie skombinować „figurynka z saskiej 
porcelany".

Naogół z kostyumów dja pań te seC najefektow-

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Św. Pawła pustelnika •

Wschód słońca. 8'34.

Zachód słońca: 4 05 

Długość dnia: 805,

TEATR  m .  JU LIU SZA  SŁOW ACKIEGO
Sobota: „Teatr cudowności". „Sługa dwóch panów". 
Niedziela popoł.; „Betleem polskie". 

r Wieczór; „Teatr cudowności", „Sługa dwóch 
'  panów"
| TEATR „BAG ATELA"

Sobota: „Dwójka hultajska".
Niedziela popoł.: „Powódź".

Wieczór. ..Dwójka hultajska"
Poniedziałek: „Dwójka hultajska’

TEATR PO W SZEC H NY
Sobota: „Intryga i  i miłość".
Niedziela popoł.: „Chata za wsią".

Wieczór: „Księżniczka czardasza"
Poniedziałek: „Krakowiacy i górale”.

OPERETKA W  NOW OŚCIACH  
Sobota: „Dziewczę z Holandyi".
Niedziela popoł.; „Dziewczę z Holandyi".

Wieczór: „Dziewcze z Holandyi".
Poniedziałek: „Dziewczę z Holandyi".
WYKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW (Plac św Ducha) 

W zarrodzie krakowskiego Związku literałów. 
Niedziela, J. Flach; ..Taniec w teatrze . a pa sali 

balowej"
KCLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYN2K 

GŁÓWNY. LINIA A -B , L. 3S)„
Sobota, prof. dr J. Reiss: „Twórczość Schuberta"

(t  ilustr muzycz.)

„Rcsysnie sami zwolnią Rcsyę".
Prezes kongresu rosyjskiego A w ksjen tjew  po- 

- w iedział współpracownikow i „P e tit  Paris ien " w  
Paryżu : Jestem najzupełniej przekonany, że w- 
najkrótszym czasie nastąpi potoczenie wszyst­
kich rosyjskich ugrupowtań rua em igracji, pod 
hasłem prowadzenia w a łk i z bolszew ikam i. P ro ­
w adziliśm y ją  i dotąd, lecz teraz przybierze ona 
form ę zupełnie odmienną. Zaznaczam, że ptrjod, 
k iedy ubiegaliśm y o pomoc zbrojną zagraniczną, 
m inął. W ybaw ić Rccsyę od bolszew ików  pow in­
niśmy- i  m ożem y ty lk o  sam i my, R osjan ie . (Pol- 
press). ~

f
—  o  —

Anatol France — komunistą.
„H um an ite", zblteonć do skrajnego skrzydła 

eocyiadisitćw, francuskie]^, donosi, żo Anatol 
• France wstąpił w szeregi zwolenników  kem u- 1 

n izina m oskiewskiego i  w  otw artym  liście pu­
b liczn ie to ośw iadczył. •

Zbrodnia przy u l .  Fioryańskisj.,
(x) Dotychczasowe śledztwo prowadzone w k ie­

runku w ykryc ia  sprawców zbrodni dokonanych 
na Żabnach nie dało dotychczas żadnjrch rezu l­
tatów . Przesłuchano szereg osób, jednakowoż 
zeznania ich najzupełniej nie p rzyczyn iły  się do 
w yśw ietlen ia  siarawy.
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ńoa Krakowskiego"!

Bardzo trudne warunki wydawnicze 
wytworzone wzrastającą z dnia na dzień 
drożyzną robocizny, maieryałów drukar-, 
skich, papieru gazetowego, oraz podwyż­
szeniem opłat pocztowych i kolejowych 
skłoniły w  ubiegłym miesiącu wydawni­
ctwa wszystkich pism lwowskich, war­
szawskich i krakowskich z wyjątkiem 
„G ońca K rakow sk iego ", do podnie­
sienia prenumeraty i ustalenia ceny po­
jedynczych egzemplarzy na 5 marek.

Pismo nasze nie licząc się z olbrzy- 
miemi wprost ofiarami i stratami mate- 
ryalnemi chciało Czytelnikom swoim za­
oszczędzić tej podwyżki i pozostało przy 
dawnych cenach.

Niestety po pierwszym stycznia b r. 
nastąpiła ponowna podwyżka cen robo­
cizny (60 proc. plac drukarskich), mate- 
ryałów, jak n. p. papieru rotacyjnego 
(6 0  Wlrkp. 1 kilo), wszystkich środków  
pomocniczych i t. d., tak, że dziś nie 
możemy się już oprzeć konieczności zrów­
nania ceny „Gońca Krakowskiego" z ce­
nami wszystkich innycn pism polskich.

2  dpiem 13 t. j. z datą 17 sty­
cznia 1S21 r. kosztować więc będzie 
jojedyńczy egzemplarz „Gońca Kra­
kowskie ”0“

Hołd Krakowa dla swych bohaterskich synów.D

delegacye instytucyj społecznych młodzieży, 
zwłaszcza z Akademii handlowej i licznie zgro­
madzona publiczność. Nadto oficerowie i  zolnler 
rze 20 p. p. oraz załogi krakowskiej.
Powitanie wracających bohaterów.
(x ) W  dniu jutrzejszym historyczny rynek 

krakowski będzie widownią podniosłej uroczy­
stości. Przred frontem stenie kilkudziesięciu żoł­
nierzy i oficerów, dzieci ziemi krakowskiej, któ­
rzy za bohaterstwo na polu wazki z wrogiem, 
zagrażającym niepodległości ojczyzny odznacze­
ni będą tak drogą żołnierzowi polskiemu deko- 
racyą: krzyżem viriut-i militari.

Aby dać wyraiz, że mieszkańcy jKrskowa ca­
lem sercem biorą w  tej uroczystości udział, wy­
pełnią oni niewątpliwie szczelnie

Za t a  M d  Jzlari krakowskich".
(t ) Nabożeństwo ża poległych oficerów i żoł­

nierzy 20 p. p. odbyło się wczoraj o godzinie 10 
przedpołudniem w kościele 00, Domini tanów.
N a  środku Kościoła wśród zieleni widniała 
trumna wzniesiona wysoko na katafalku Przed 
trumną ustawiono w piramidzie karabiny. W a r ­
tę honorową przy trumnie pełniło kilku żomie- 
rzy z 20 p. p. Żałobną mszę odprawił O. Bruno 
Janiewski. Dominikanin proboszcz VI, dywizyi 
w. p. w  asystencyi duchowieństwa. W  czasie 
nabożeństwa mieszany chór wojskowy i orkie­
stra 20 p. p. 'ziemi krakowskiej pod kierowni­
ctwem kapelmistrza Wysockiego wykonały sze­
reg pieśni żałobnych.

Po nabożeństwie wygłosił kajanie O. Konstan­
ty Łuktewicz.

„Dar wolności — mówił kaznodzieja —  oku­
pili powracający z bojów bohaterowie ziemi 
krakowskiej obficie przelaną k i^ ią , ścieląc oj­
czystą ziemię tysiącami mogił. Duch męstwa, 
który ożywiał naszych sławnych pizodzów kie­
rował, tymi dzielnymi synami ojczyzny, z któ­
rych większość pochowana na wieczny sen na 
odległych rubieżach ojczystych ma za pomnik 
swoich czynów dzieło wywalczonej rprzy ich po­
mocy wolności. Trudy, krew i  życie niesione 
przez nich tak ofiarnie za ziemię i wiarę, diały 
już owoc stokrotnej chwały, a najwyższym ma,- 
jostatein tego krwawego posiewiu to obecne żni­
wo radości, zwycięstwo Polski w waiKach z 
bolszewicką hydrą. Dlatego ta trumna ustawio­
na w kościele niech się nam wycia je według  
słów zwycięzcy z pod Cecory: „Jaiko ozlcarłai ze 
krwi, który woła: nie płaczcie po mnie, bo szla­
chetnie jest umrzeć za ojczyznę." A  te mogiły 
zalegające nasze kresy niecli się staną kurha­
nami i kopcami granicznymi, któreby wskazy­
wały doKąd sięga nasze państwo."

Po kazaniu ud śpiewało duchowieństwo egze­
kwie przy katafalku. I sza, aby osoby, które iex .UJ>r̂ '

W  nabożeństwie wzięli udział gm . Linde, Sy- — j . i _  ' . P .  ni1®
mon, Stiller i Piasecki, ppulk. Trześniowski, 
starosta Kowsłikowski, prezydyuin miasta, oraz

wspaniały
nasz rynek, a  właściciele realności ubiorą wszy­
scy bez wyjątku swe domy flagami o barwa-ch 
państwa i miasta, co w  wysokim stopniu pod­
niesie nastrój niezwykłej chwili wobec uczest­
ników uroczystości, w  których obok mieszkań­
ców wezmą udział i cudzoziemcy, bawiący w 
Krakowie. Niechaj w rynku nie będzie domu 
nieudekoro-wanego na cześć polskiego, bohater­
skiego zamierza.

,— , u,  „ , i> i  wojsk pol­
skich ziemi krakowskiej zgłosiły się cztery 
szkoły żeńskie z gotow-ością udekorowania kwia­
tami wszystkich żołnierzy, piorących w  niedzie 
lę udział w uroczystości. W  celu przygotowania 
odpowiedniej ilości kwiatiów pożądanem jest, 
aby uczennice tych zakładów, oraz innych szkól 
żeńskich przygotowały około 3000 kwiatów i ze­
brały się w  niedzielę d. IG okoio godz. 10K AU POO,
arkadam i Sukiennic od strony ul. Szewskiej, 
pod przewodnictwem swy.ch przełożonych.

Ze względu na brak miejsca w sali Y. M. C. A. 
przy ul. Zwierzynieckiej w godzinach przyjęcia 
żołnierzy w  niedzielę popołudniu komitet upra­
sza, aby osoby, które otrzymały zaproszenia nie 
w prowadaaly ze sobą rodzin, gdyż dla nich 
miejsca*już nie będzie. Porządek prźy wejściu 
utrzymywać będzie straż wojskowa.

Prenum erata miesięczna w Krako- 
tA-ie wynosić będzie '320*— marek,
zorniejsciwa 13 S ’— marek.

-o-

M a strajku w Mtrmi I gazowni.
( i j  Już wczoraj donosiliśmy, że w piezydyuin 

miasta zostały ponownie podjęte rokowania z 
i robotnikami elektrowni i gazowni krakowskiej, 

które, jak się początkowo zdawało, rokowały 
nadzieję pokojowego 'załatwienia, sprawy stra j­
ku. Po przedyskutowaniu szeregu kwestyj o sta- i 
tucznie pomyślnie załatwiono żądania robotni­
ków co dc etatyzmu. Natomiast sprawia podwyż- i 
ki pensyi spotkała się z bardzo ostrerni przeci­
wieństwami, co do których zachodzi poważna 
obawa, czy dadzą się usunąć. W  obec tego na­
leży się dzisiaj spodziewać, jako w ostatni 
dzieii. w  którym pertrakiacye z robotnikami 
miały być ukończone, strajku w  obu 'wspom­
nianych zakładach miejskich.

REDUTA PRASY, Dzieu a raczej noc l lutego ’Dę-

Z TEATRU

________________ ijskową.

POWSZECHNEGO. YV_________ .  w u u iu an cu u . W  najbliższy
wtorek, dnia 13 bm. wchodzi na repertuar przemiła 
pełna azczeropolskiego sentymentu i  humoru ope­
retka J. Krzewińskiego, mianowicie „Maior uła­
nów". nie schodząca od paru miesiecy z repertu­
aru w  Warszawie. Aktualne tło sztuki, wojna bol­
szewicka. jest nhnt « ! " " " "  -------- - — — . M M i ,  »v u  l  l i i i  u O i
szewicka jest obok ślicznej muzyki młodego kom 
pozytora. Trzecienięgkiego. jednym z ważnych po 
wodćw niebywałego powodzenia tej operetki w  W ar 
szawie. Reżyseryę prowadzi p. KalinowsT - • ■ 
dzieiży kap. Barański, główne role kreująrr nn CoiutAn  L! '

| w  r n a o i ,  x j z .x v l l  a  i c u ś z e i  n u c  x  l u i e K U  L i y -

Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego'* ; <?zie. najuroczystszym hołdom jaki'Krakowianie zło-
J 17 ® \ zq jedynemu azis u nas udzielnemu księciu: Księ-

n ragn ąu  m im o tak  znacznego podwyż- ) 
szen ia  ceny  u p rzystęp n ić  prenumerowa- * 
nie p ism a  n a w e t  mnij) zamożnym war­
stw om  sp o łe c zeń stw a , postanowiło —  jak  

lO czyn iło  ciawniej —  przyznać w pew­
nych  w y ją tk o w y ch  razach d a l e k o  
idące ulgi w  p renum eracie

Wszelkie zatem instytucye humanitarne 
i społeczne, emeryci, urzędy pocztowe, 
duchowieństwo, funkeyonaryusze straży 

.skarbowej i żandarmeryi, nauczycielstwo, 
niższe kategorye urzędników i sług pań­
stwowych, oraz podoficerowie i niższe 
stopnie oficerskie korzystają z e  zn iżk i , 
w w y s o k o ś c i  2 5  proc., o  ile  wpłacą I 
należ; tość b c z p o ś : e d . i i o  w  b iu rze  
A d m m is tracy i .

Adrrinistracya
, Gcfaa Krakowskiego"

feraKów 
ul. Dunajewskiego 7.

ciu karnawału Oto \v salach teatru miejskiego od 
będzie sie staraniem Syndykatu dziennikarzy kra-

  --------■ m cu 14 pp Feld-
man.Sawicka. Korabianka. Rolewicz-Ziembiiiska. 

Żeiska. Kalinowski. Minowicz Ostoja i inni. Barw- 
nei prześliczne tańce ożywia te polska operetkę do­
dając jej uroku jeszcze bardziej swojskiego, a ułożył 
ich cały szereg p. Koszutski. ..Major ułanów" grany 
będzie 3 razy z rzędu, wo wtorek, środę i  czwartek 
przyszłego tygodnia.

OPERETKA W  „NOWOŚCIACH". ..Szalona hra­
bianka" operetka W. Kolio wejdzie na repertuar 
teatru „Nowości" w przyszłym tygadniu: jest to
jedna z najweselszych operetek, pełna humoru i 
komicznych sytuacyi. Muzyka obfituje w skoczne 
polki i  melodyjne walczyki. Główna postacią hra­
bianki jest pensjonarka 13-letnia. Rolę ta kreuje 
p. Walewska. Udział biorą PP. Olska. Czernekówna,

lcowskich Reduta Prasy. Komitet rozpoczął już swo ] fila™ *!. Maryanski, SoinickJ, L jłieli Soliński. Ro-
. . . . .  t ! T V O O r t 7n  r t f n t J f C j W ł T I  I n  T J . .  ____

ic n r d j ] itjfzl E 5 1  (EEzil E 5 1

je prace przygotowawcze i zajmuje się obecnie u- 
łożeniem programu artystycznego. Dziś podajemy 
tylko pierwszą krótką wiadomość, która niewątpli­
wie wzbudzi najżywsze zainteresowanie w sferach 
■wykwintnego towarzystwa podwawelskiego groau 
W  najbliższych dniach podamy bliżąjfe szczegóły 
tej wielkiej karnawałowej uroczystości.

RUCH POCIĄGÓW KRAKÓW—OŚWIĘCIM. Dy> 
rekeya państwowych kolei w Krakowie komunikuje; 
Od soboty 15 stycznia nodejmuje aię między Kra­
kowem a Oświecimem codzienny bieg pociągu Nr. 
28. Odjazd z Krakowa godz. 19 min. 54 a od 16 sty- 
czn a podejmuje sie codzienny bieg pociągu Nr. 27 
między Oświecimem a Krakowem. Przyjazd do Kra­
kowa godz. 8 m'n 40. Pociągi te beda w biegu mię 
dzv Lwowem i Oświecimem.

3 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj pre 
miera z klasycznych sztuk Cervantesa ..Teatr u- 
downości". w jtjbrym p. Orwid. dyrektor, oraz p. Or- 
djaska ChariSta. DoDrzański Dobiesław i inni 
znajdą świetne pole dla popisu aktorskiego. W ,Slu 
dze dwóch p'&nów“  Goldoniego role giówne grają Pp. 
Klońska, Lityńska Bystrzyńskt Gńttner. Miarczyzi- 
ski. Zwyczajem 18-ao wieku komedyę zakończy me­
nuet wszystkich biorących w niej udział artystów. 
..Teatr cuciowmośei" i ..Sługa dwóch panów" 
powtórzone będą w poniedziałek 17 bm.. wtorek 18, 
czwartek 20, i w sobotę 22. Jutro popołudniu „Be- 
tleem Rydla. W  poniedziałek 17 bm. o godz. 5 popo­
łudniu daie teatr im. J Słowackiego przedstawie­
nie dla uroczyście witanych przez Kraków żołnie­
rzy 6 dywizvi. Dane bedzie „Peticem Polskie".

TEATR .BAGATELA". D^ś sobota 15 po raz 3-ci 
„Dwójka hultajska" znakomita 3-aktowa farsa Na- 
ceya i Armanda. Juiro ti. w niedziele 16 bm, po- 
v\'órzony będzie po raz 25 „Dobrze skrojony frak", 
doskonała krótoehwiia G. Eregolyego, zaś wieczo- 
rcin PO raz 12 ..Magdalenki" świetna krotochwila 
satyryczna L Lipsclinetza. Bilety do nabycia przy 
kasie „Bagateli".

ży.eryę prowadzi Latajner-Lawiński dyrygnie Wa- 
lek-YY alew«ki. Tańce układu Nellego. Atrakcja 
będą występy lla r j ii Pawińskiej primaballeriny o- 
pery warsz-iwskiej. która tańczyć bedzie w tej ape- 
reti c z baietmistrzem „Nowości" Z Nellcm

KONCERT TELMANY‘EGO odbędzie sie w sobo­
tę dnia 15 bm. w sali „Sokola". Koncert zapowiada 
się tłumnie. Akompaniament objął kapelmistrz 
Władysław Szczepański.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI nasz świetny pianista wystą­
pi w Krakowie po odniesionych sukcesach w Pa­
ryżu i Londynie w niedzielę dnia 23 bm. w sali 
„Sokola". Bilety są już do nabycia u J. Rudnic- 
k'egc Linia A— B.

KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI znakomity 
autor ..Miłosierdzia", rozjjoczyna jv sobotę 22 bm. 
staraniem krakowskiego Związku literatów cykl 
prelekcyi w Łomu artystów (plas św. Duchaj na 
temat: „W pływ wojny na psychikę człowieka".

ZWIĄZEK AUTORÓW DRAMATYCZNYCH POL. 
SKICH oddał obronę prayv autorskich Agencyi 
.Panmusau n" pozostającej pod kierunkiem d . <jv r . 

Ludwika Hallera..Wszystkie dyrekeye teatrów w  
sprawach wystawiania sztuk polskich ajitorów ze­
chcą się zwracać do wyżej wymienionej agencyi 
Hortensya 6. w Warszawie.

AKADEMICKI WIEC sprawozdawczy z działal­
ności obywatelskiej ubiegłych wakac^j ddbedzie się 
w niedziele 16 bm. o lodz. 11 przedpoł. w sali Koper­
nika Coli. Nov.

DYREKCYA FOCZT I TFLEGRAFOW okręgu 
krakowskiego ogłasza niniejszem konkurs na do­
stawę 10.0UÓ sztuk slupów 6 7. 8. 9 metr. długości 
impregnowanych ped kontrolą rz du systemem 
, Boucherie" witryole n miedzi lub chlorkiem cynku 
wrglęiiń.ę sodoaami fluorydóvv. W braku reflektan- 
tów aa dostawę słupów impregnowanych przyjęto 
brnlą oferty na obstawę slupów surowych. Tern.in 
wnoscznia ofert do 31 stycznia 1921. Bliższych .n- 
formacyj zasięgnąć można w Dyrekcyi Poczt i tele-
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(n-afćw okręgu krakowskiego. Wydział budowy Kra­
ków \Vieiopole 2.

SAKjłCft&rsY 13 LA  FIEBISCYTU GÓRNOŚLĄ-
SKIFC®. W myśl odezwy Generalnego Komisarza 
Plebiscytowego zwraca się ' Towarzystwo Obrony 
Kresów Zachodnich z upizejmą prośba do wszyst­
kich właścicieli satnochodów. aby raczyli ie iak naj 
prędzej, choć na krótki przeciąg czasu oddać na 
cele plebiscytowe do dyspozycyi Towarzystwa w 
Krakowie ul. Retoryka 5.

SKŁADKI NA PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI. Na 
plebiscyt górnośląski złożyli w Towarzystwie Obro­
ny Kresów Zach.: fabryka maszyn rolniczych ..Od­
lew11 w Krakowie TO tysięcy marek. Związek gospo­
darczy przemysłu olejowego w Krakowie 57.000 Mk.

KSIĄŻKA NA CZASIE. Ostatnio okazała 1 się 
praca m ir K ieso omawiająca całokształt zaopatrzę 
nia wojskowego, a to oficerów i szeregowych oraz 
ich rodzin zarówno z wojska polskiego iak i b. ar­
mii zaborczych. Książką przeznaczona dla władz o- 
raz sfer zainteresowanych, .omawia wyczerpująco 
i przystępnie zasiłki dla rodzin, opiekę społeczną 
nad żołnierzem i jego rodzina, zaopatrzenie wdów 
i sierot, inwalidów, pobory emerytalne ieo.

STRASZNY W YPADEK WSKUTEK NIEO- 
STif.O£.NOECI. Gnegdai wieczorem koło godziny 9 
Henryk Heller lat 30 kierownik restauraeyi i ho­
telu pod firma Janos Heller ul. Lubicz 3 w obecno­
ści k;]Ku znajomych i służby manipulował nieo-' 
strożnie kolo browninga, chcąc pokazać obecnym 
jak należy obchodzić sie z bronią. Podczas tego 
browning wypalił i kula ugodziła obok stojącego 
Jozefa Fruchthaendiera dzierżawcę hotelu. Zawe­
zwane pogotowie opajrzylo Fruchthaendiera. który 
jednak w drodze do szpitala zmarł w karetce.
' ( y )  Z KRONIKI POLICYJNEJ, Aresztowano Isra- 

ela P.lppora lat IG za kradzież wózka ręcznego war­
tości 2000 marlk z podworca domu i. 6. przy ulicy 
Józefa na szkodę Mojżesza Bucliheistera. Za kra­
dzież kieszonkowa na szkodę Elżbiety Epstein are­
sztowano Bolesława Sienrunta. Policya aresztowa­
ła Piotra Surmę, który pa szkodę Bolesława Die­
tricha skradł garderobo .i bieliznę.

( x j KRADZIEŻ SKÓR, A r e s z t o w a n o  spedytora 
'Abrahama Fasłowskiego lat 50 i jego śiużacego Mar 
cina Wolaka la tv51. którzy w porozumieniu skradli 
na utacyj kolejowei w Bonarce z zamkniętego wa­
gonu 42 skór bydlęcych wartości 40.000 ntarek. bę­
dących własnością garbarni w Ludwinowte. Skórę tę 
Sprżcdąli handlarzowi Dawidowi Kirschnerowi w 
Podgórzu, którego również aresztowano.

(y j ECHA KRADZIEŻY KOLEJOWYCH. Wczoraj 
odstawiono do tutejszego sądu okręgowego 11 funk- 
cyonaryuszy straży kolejowej pod zarzutem znacz­
nych kradzieży materyi o czem przed kilku dniami 
donosiliśmy.

Berlińsk i „T a g "  podaje w iadom ość o na der 
cliarakt-ca y s-ty czutym wypadku, stanow iącym  
m iarę rozw ydrzen ia politycznego w  Niemcze-ch.

W  Brem ie przyszło podczas zebrania n iem ie­
ckiej party i liberalnej do osobliwych incyden- 

. tów. M ianow icie przybyła zgraja  dzieci, które 
hałasow aniem  i  k rzyk iem  m ia ły  rozbić w iec. 
Ci m ali, dobrze w yćw iczen i demonstranci, —  
byli to chłopcy i dziewczęta w  w ieku  szkolnym 
— wszczęli przy m ow ie wstępnej p iek ielny ha­
łas, k lę c z e l i ,  w y li i gw izda li, obalali krzesła i 
szklanki, tak, że m ówca ty lko z najw iększym  
trudem móg'1 przem awiać. K ilku  chio-p-ców tu­
pało, bębniło i  wrzeszczało, jak  w aryaci. Gdy 
drugi ntów ca zabrał głos., zaczął ca ły chór dzieci 
opie w ać o wolności, i ówności i t. d„ k ilku  m a­
łych drabów weszło przytem  na stół i stamtąd 
hałasowało. N ik t nie odw ażył się wkroczyć, 
gdyż w  tyle zajęła m iejsce „reze rw a " w  w ystar­
czające} liczb ie ,*gotowa do wszczęcia ogólnego 
>,krachu". Poseł do parlam entu niemieckiego^, 
O ildem eister, zaczął przem aw iać na zakończe­
nie wic-cu, przyczem wszędzie, we wszystkich 
kątach sali powstał huraganowy zgiełk. „D z ia ­
tk i" w yk rzyk iw a ły  i kw iczały z zadowolen ia i 
hałasowały, aż ochtypły. RbzenUizyazm owani 
tą tresurą „m łodych N ięm ców ", „s ta rzy " wtó­
row ali m łodym. Oczyw iście nie było można za­
kończyć zebraniami trzeba było je  prędko zam­
knąć, gdy m ałe dziew częta pokazyw ały m ów cy 
ięzyk i cala m ała banda zagrała  na nosie.

listopada ubiegłego roku zastanowiono całą że­
glugę. N a  reńskich wodach rzek i w ie le  okrętów  
stoi bezczynnie, a, łososje łow i się poprostu... rę­
ką! Podobne zjaw isko zdarza się po raz p ierw ­
szy od stu dwudziestu lat.

5 ? u c f r ~  g i e ł d o w y .
Kraków. 15 stycznia.

( i )  Zniżka papierów przemysłowych i handlowych 
trwa na giełdzie krakowskiej w dalszym ciągu.

Z wyjątkiem trzech papierów: „Górki". Trzebini 
i Ćmielowa wszystkie inne papiery spadły 
przeciętnie od 100—300 punktów. Mimoto transakeye 
były bardzo liczne, w szczególności nabywano pra- 
wie masowo P. T. H . za które początkowo płacono 
1800. w ciągu jednak trwania zebrania, systematy­
cznie traciły na kursie. M

Silnieiszy_róch zaznaczył się rówDież w akcyach 
bankowych. Powszechnie poszukiwane akcye ban­
ku spółek zarobkowych, które uzyskały kurs 4.500, 
Z innych sprzedano Polaki bank przemysłowy po 
075, bank hipoteczny po 700—705. oraz bank mało­
polski po 700.

W papierach lokt»eyinypłi zastój. Dokonano je­
dyna transakeye 4% list. zast. to w. kredyt, ziem. 
po 95.

Waluty 1 dewizy silne 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 15 STYCZNIA.
Waluty I dewizy: Dolary Stanów Zjedn. gotówka 

800. 850, czeki 800 850. Franki francuskie gotówka 
50, 54, czeki 5—. Franki szwajcarskie gotówka — •. 
Marki niemieckie gotówka 12. 13. czeki 1250 13*51. 
Korony atustryackie gotówka 110. 120. czeki 115 125. 
Korony cżesko-slowackie gotówka 9. 10. czeki 9'50, 
10*50. Lei rumuńskie gotówka 10*50. 11*50, czeki — . 
Liry włoskie gotówka 28. 30 czeki —.

Altuye Tow. han dl. 1 przem. Polskie Tow. handl. 
(,.P. T. H.“) ofiar. 1550. żąd 1750 transakc. 1800—  
1590. Handl. Spółka akc. „Im pey" ofiar. 700. żąd. 
800. transakc. 800—720. _.. Polski Glob1, Tow. Trans- 
portowo-handi ofiar. 2550 żąd. 2750, transakc. 2750- 
2000. Żegluga Polska ofiar 1300. żad, 1500 transakc. 
1500— 1350. Zieleniewski ofiar 9500. żąd 10.000, 
transakc. 10.000— 9900. Warsz. Ska. akc. Budowy 
Parowozów ofiar 4800, żąd. 5100, transakc 5100—  
4800 ..Lemiesz" fabryki maszyn rolniczych ofiar. 
G200. żad. 0400. „Trzebinia" fabr. maszyn i (narzedzi 
rolniczych ofiar 5500. żąd. 5700, transakc. 5600—  
5G25 „Autoiniotor" fabryka samocitodów ofiar. 2G00, 
żąd. 2700. „Górka" fabr. cementu ofiar. 8000 żąd. 
8300. transakc. 8250. Gal. akc. Zakłady Górn. Sier­
sza ofiar. 7300. żąd 7600. transakc. 7500—r~300. ,Te- 
pege" Tow. dlar przedsieb. górniczych ofiar. 10.000, 
żąd 10500 transakc. 10400—10300. Polska Nafta ofiar. 
390& żąd. 4200. transakc. 4175— 3900. Elektrownia 
w Sierszy oliar. 9500. żąd 10500. tarnsakc. 10.000. 
„Oikos" T. A. ofiar 50007 żąd. 5200. transakc. 5150. 
.Pezet" Powszechne zakłady budowi. ofiar. 1900, 

żąd. 2100. transakc. 2100—2Ó00. Fabr.^ przetworów 
tłuszcz, w Trzebini ofiar 3200, żąd. 3700, transakc.
3750__3400. „Krakus" Ziedn. fabr. przetw. wyskokó-
wvch ofiar. 4S00. żąd. 5000. Fabryka porcenlny w 
Ćmielowie ofiar. 5700. żad. 6000. transakc. o0l>0 o800.

Warszawa (PAT ) Giełda. Obligacye m Warszawy 
6% z 191516 wart. kup. 3.70,8, żad. 220. poszuk. 213. 
z 1917. za 100 marek wart.kup. 0.217. zad 103 posz.

Zuryłh (FAT) roczą-itowa kursa dewiz: Berlin 
9'35. Nowy Jork CWóO. Medyłolan 22*30 Praga 7*60. 
Budapeszt 7*07 Zagthzb 4*40.‘ Bukareszt 8*50. W ar­
szawa 0'75. Wiedeń }*32 i pół, austr.ya.ka korona 
stemplowana 1.

f*

_ t-ow ró i jeń có w  i zak ładn ików .
(PAT ). W arszaw a, 14 stycznia.

Na posiedzeniu komisyi międzyinlnisteryalnej 
d!a spraw jeńców, zakładników i uchodźców w  
dniu 13 b. m. delegat na konferencyę pokojową 
w Rydze p. Edward Zaleski zreferował układ 
ten, który w najbliższych liniach ma być podpi­
sany przez obie układające się w Rydze strony, 
a który w myśl artykułu VII preliminarzy po­
kojowych ma uregulować kwestye związane 
z powrotem zakładników, jeńców wojennych 
i cywilnych osób internowanych, uchodźców, 
wygnańców i einigrautów. Układ ten w naj­
krótszym czasie po podpisaniu będzie w celach 
informacyjnych pomieszczony w możliwie wy- 
czerpującem streszczeniu w prasie. Ooecuie 
można zaznałzyć, że przewiduje rozpoczęcie wy­
miany jeńców wojennych w ilości 1500 osób 
tygodniowo w 10 dni po podpisaniu, niezależnie 
od terminu ultyorzeuia komisyi mieszanej, oraz 
że z chwilą ukonstytuowania się tej ostatniej 
liczba repatryowanych z Rosyi wzrośnie do 
4 tysięcy osób tygodniowo, t. j. 1500 jeńców  
wojennych i 2500 osób cywilnych.

W  związku ze zreferowanym układem oma­
wiany był szereg zarządzeń, które mają być 
wydane przez odnośne ministerstwa, które mają 
na celu planową i skoordynow aną ich działalność 
i zmierzają ku wprowadzeniu wspomnianego 
układu w życie. -Przyjęto jednocześnie do wia­
domości referat pani posła Dziubińskiej, precy­
zujący współudział w repatryacyi instytucyi 
i organizacyi społecznych, które utworzyły pod 
prezydeucyą marszałka Sejmu komitet pomocy 
jeńcom (siedziba w gmachu Sejmu), a który 
przystąpił do prac przygotowawczych, których 
celein jest niesienie możliwie intensywnej po­
mocy wracającym z Rosyi rodakom naszym za­
równo w zakresie potrzeb materyalnych jak  
i duchowych. W  wyniku obrad należy oczeki­
wać, że skoprdynowana akcya czynników" rzą­
dowych i społecznych doprowadzi do rychłego 
i planowego zrealizow ania  układu o repa trya cyi.

Jzfet atemtó” w ra iu  sejmia.
Pruski sejm  w czasie swego ostatni ego posie­

dzenia przeżyj sui generis sensacyę. Oto wszy­
c i e  trybuny, galerye, korytarze zapełn iły się 
N iew iastam i w  stroju p ielęgnarek. B y ły  to aku-

listy zastawne 4?g 0.47.5. 5% zn Warszawy Wart? 
kup. 278. transakeye 315—320— 31d. zad. -7o. poszuk. 
SI7 4% rn Warszawy wart kup. 2,50,3 transakc. 
270 żąd. 275. poszuk 265. 6% banku kred. liip. wart. 
kup 0.19.5. żąd. 100 poszuk. 95

Waluty; Dolary Stanów Zieunorz. gotówka 850, 
750 czeki 850. .750 dolary kanadyjskie gotówka 080. 
630, czeki —  franki francuskie gotówka 5n 5  o lm , 
czeki 54*75. 51*75 franki belgijskie gotówka 57. od, 
rzeki 57 53. franki szwajcarskie gotówka 140 1-.., 
czeki 140 127, funty szierhnsi gotówka 33o0 diod, 
c-eki 335Ó. 3150. marki niemieckie gotówka i-JJ. 
1200 .czeki 1290. 1200 korony austryackie eotówka 
13--1 ‘120 czeki 132, 120. korony czeskie solówka 10 oO, 
9*60 czeki 10 50. 9*60. korony szwedzkie- gotówka 192, 
178 ‘ czoki 192. 178, korony duńskie sotówka lo6, 143 
c-cki 156, 146 korony norweskie gotówka lo3 143 

15̂  143 lei gotówka 1̂ *75. 11 o . czeki 12 »?, 
11*75 liry gotówka 32 29 czeki 32 29. marki fińskie 
gotówka 24 22, czeki 27. 25. floreny holenderskie 
-otćwka 294. 270. czeki 294, 270 ruble carskie po oOO 
450 ruble dumskie po 1000 102- 100. ruble dumskrn 
ulało 82*75—80— 83.

Akcye warszawskie: Bank hantti. w Warszawie 
1 _8  emisyi 1650 Bank handl. w Warszawie 9 erni- 
syi 1525— 1650— 1625 Kredytowy warszawski 1 -3  
emisyi 2025, Kredytowy warszawski 5 emisyi 2300-
w>00__2300. Bank zachodni 1—2 emisyi l.iOO Banu
za hpdni 4 emisyi 1475 VI ars? Tow. kopalń we-

^ erk i, które przybyły masowo n,a posiedzenie 
na któręm miano w nieść projekt, ustawy o altu- 2925—
S:Zerkach. Ażeby pomieścić je —  ofiarowano u- 
fJ^ejm ie wszystkie trybuny, nawpł loże, rezer- 
VVoivane dla dyplom atów  i m iejsca, przeżnaczo- 

dla przedstaw icieli prasy.

Reii bez wody!
. Z A W IE S Z E N IE  ŻE G LU G I N A  RZECE.

Genewa, 14 stycznia. 
z „u-i "B jem y n iew ątp liw ie  w ep-oce jak ichś nad 
r, j ' f a j n y c h  cudów przyrody. Oto na. pr z estrze- J 
p m iędzy Bazyleą a Strasburgiem  w od a  w  | 
1 11 Je zm niejszyła się tak bardzo, że od dnia 18 i

W arsz. Tow. handl. i żeglugi emisyi 1—3 1575— 1525.
Wiedeń (•PAT) Giełda wiedeńska z dnia 14 stycz­

nia: rema majowa 99. austryacka renta koronowa 
&8‘50, renta lutowa 100. węgierska renta koronowa 
245 losy tureckie 3770 priorytety kolei południowej 
1985, angio bank 1174. Bankvereiń 1222, Bodenkredit 
£850, Autsr. zakład' kred. 1444. Bank depozytowy 
1020v Laenderbank 1080. Merkury §95. Unionbank 
995 75. Bank obrotowy 824 Żiwnostenska 3550, ko­
lei północna 23000, kolei iwowsko-czernowieckn 3660. 
koleje austryackie 5340. kolej południowa 3375 Al- 
piny 5980. Berg u. II net en 18910, Krupp 2035. Poldt- 
huette 4950, iPragereisen 13980 Birua 4480 Skoda j 
3490 Zieleniewski 6650. Apollo 8500 Panfo 34990, j 
Galicyjskie Karpaty 19GOO. Gąlicya 29500. Scliodnica 
21000. Siersza 4350.

Paszporty dla aKademikow.
W arszaw a. ( P A T ) .  Ministerstwo spraw wojsko­

wych komunikuje: W  sprawie wydawania pa-„ 
szporlów zagranicznych uczniom i akademikom 
celem ukończenia szkół za granicą, biuro pra­
sowe ministerstwa spraw wojskowych komuni- 

j kuje, że pozwoień na wyjazd za granicę w ta­
kich wypadkach udżłelać będą odnośne Pow. 
Kom. Uzup. jedynie wyjątkowo na poustawia 
należycie umotywowaąych podań, 'popartych 
rzeczowymi dowodami. Przy wydawaniu zezwo­
leń na wyjazd za granicę uważać należy za mo­
tywy goune uwzględnieuia: stały pobyt rodzi­
ców za granicą, brak odpowiednich szkół w kraju, 
daleko już posunięte stuoya w  szkole zagrani- 
cznej, posiadanie stypendyów rządowych lub 
instymcyi naukowej, inne stypeudya zagrani- 

I czne i t. p. W  razie wątpliwości będą PKU  
przed wydaniem pozwoleń na wyjazd za granicę 
zasięgać opinii DOG względnie ministerstwa 
spraw vrojskowych (sekeya poborów i uzupeł­
nień).

Ważne Pm Tm Holnky!
Z powoda trudności przewozowych oraz braku 

wagonów
najwyższy czas zam aw iać  obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

uawozow, by takowe na czasie otrzymnć,
KAlNU, SOl-ti POTASOW& wysoko procentowe, 
GIHS nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, nada­
jący się pod wszystkie uprawy i uo każdej gleoy. 
Dostarcza lyiko catowagonowe posyłki każdego ga­

tunku

materyały budowlane: \
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da­
chówka asbestowa „ASB lT" i L p., wszystko tylko 

( w hulankach całowagouowyen
KONICZYNĘ CZERWONĄ, TY W,O TKĘ 

I INNE NActONA CZĘŚCIOWA
z szybką dostawą poleca firma protokółowana

JAN BODUCH :
n .  m

Hiirtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów 
sztucznych, Żywiec, KynaK 22, obok kościoła fam.

u m  u a ja t f f t U i ia & a L U  JidE23Lć
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HOCKMardowe I 1SC>ms!rowe

tylko hurtownie
na składzie

M. Król i S. RcdfthfswskC, Kraków, uf. Jag*eHoftska 9.
IIB jsgip&s&fel iBf S  ja m a n m  §S %8 ii ż S a l S I S S S ! ______

OSOBA 1NTŁ L13ENTNA w  śre­
dnim wieku, znająca się 

na gospodarstwie domowen 
umiejąca szyć poszukuje od­
powiedniej ' posady, najchę 
tniej u starszego mężczyzny. 
Zgłoszenia pod. „M. K.“ do 
Admin. (ioń a Krak. 30-3

| gRZĘONiK biurowy poszunu- 
G  je popołudniowego zaięcia, 
zna język niemiecki. Zgłoszę- ! 
nia do Biura .Prasa* Kraków, j 
Karmelicka 16, pod , Posada* j 

3035 __________

Mieszkańcowi wsi Pstroszy- 
ce gmina Wielkie Zago­

rze, Janowi Matupie, skradzio 
n o  na stacyi Olkusz, kartę wo,-j
skową wydaną przez P. K. U. j 
w Miechowie, którą się unie- ; 
YAżma. 2040 i

Urządniczka
posiadająca swój opał poszu- 
iu.e niewielkiego czysto ume­
blowanego pokoju. Pożądany 
iortepipn. Łaskawe oferty p. 
A. Radziszewska, uL św. Te­

resy 4. 30ż5

B a c z n o ś ć !
Sprzedam tanio nieużywa­

ny oryginalny szwedzki Sza- 
biiśnik (Backofen) na gaz, lub 
prymusy i czarny, wełniany 
Sweterek. Kraków, Krupnicza 

•  l i ,  l ii p.

Oiilady aomowel
z 3 - c h  d a ń  2 5  M k .

Hasowtjgo młodego pieska
proszę mi darować, bo mama 
niechce mi kupić, ale dobry 
wikt dui pieska obiecała. Bę­
dę w uzięczny. Proszę pisać 
ilo Adininistrcyi „Gońca., 
adresować .Smutny Staszek*.

SkrtAJzIohŁ w Dziedzicach 
karta zwolnienia i doku­

ment podró.y na nazwisko 
Gibek Szczepan, Rybna, pow. 
Kraków, unieważnia się. 3047

Skłuli maszyn do pisania i rachowania
Przyrządy i części składowe do tychże.

’ f

Kazimierz Blicharski

Król i szycie,
Z powodu podrożenia robót ki świeckich kalem prakty­

czna Pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia

w szkole kroju „Józefina", ul. Długa 11.
Kurs zacznie się 17-go stycznia 1921. 3020

Energiczny doświadczony STOLARZ
posiadający średni kapitał, któryby chciał zaraz 
objąć na korzystnych warunkach do spółki z mło­
dym zawodowcem w  dzierżaw ę z  m ożn ośc ią  kupna

stolarnią maszynową
w zachodniej Małopolsce, zechce bezzwłocżnie 
podać swój adres, referencye i posiadany kapitał 
pod „iiVspóinemi siłami", poste restante, Kraków, 
za okazaniem 100-markówki L. 963057, 3046
___________________ f  i , .  __  '  ________________________________

Rutynowanego buchaltera bilansistj
samodzielnego z praktyką fabryczną

i ka!kii!iPta biegłego w rachunkach
poszukuje natychmiast poważne przedsiębiorstwo 
przemysłowe w Krakowie. Zgłoszenia z odpisani 
świadectw, podaniem referencyi i warunków pod 
„Rutynowany* do biura reklamy „Promień*, Kra­

ków, plac WW. Świętych 8. 3039

Prot Stanisław Bursa
właściciel i kierownik konc. Szkoły śpiewu

(ul. Kapucyńska 3. III)

udziela lekcyi śpiewu solowego, zespołow ego 
i ckoralnćgo. 

Zgłoszenta przyjm uje' codziennie od 3— 4 pop.

Beczki żeiazną na benzynę
każdej ilości zakupi t

Spolka Handłowo-Przem. „Eshape“
Kraków. »!. ^iinrgka 4. tal. 3473. ^939

Tenorów
śp iew aków  muzykalnych, inteligentnych, 
rutynowanych chórzystów, p oszu k u j^  cila 
bezinteresownej a  zaszczytnej p ra c y  na  
chw ałą  polskiej pieśni. W pianie wycieczka  
za granicą. —  Zgłoszen ia  do Administra- 

c/i „G o ń c a * 4 p o d  „ i e i ł o r * .

W ydawca: w  zastępstwie SpćlkJ Wydawniczej

/

O G Ł O S ZE N IE .
Zarząd  O kręgow y L a sów  Państw , w  B ia łow ieży
zamierza sprztdać z lasów państwowych oKBło 140.695 m3 
drewna użytkowego i 99.825 nip. drewna opalowego w Nad- 
iesnctwach: Kosaowskiem. Szereszewskiem, Szczarskiem, 
irzeskiem (powierzchni okoio 851 hektarów poszczegól- 

aymi zrębami zgrupowanemi w 14 jednostkach sprzeda­
żnych).

P.śmienne oferty, według załączonego wzoru, na kupno 
powyższego drewnu wnosić należy do Zarządu Okręgo­
wego Lasów P. w Białowieży w zapieczętowanych koper- 
a-b, opłaconych należytym stemplem z napisem „Oferta 

aa kupno drewna w Bmłewiesk.m Zarządzie Okręgowym 
pasów Państwowych* w terminie do 12-ej godziny w po-
■ idnie 20 stycznia 1921 r.

Do ofeity dołączyć naieży retereneye znanych w kraju 
ii-nj Jut) iastytucyi ha liniowych dotyczące stosunków 11- 

isowych oferenta, jakoteż opinii jakiej zażywa w świecie 
■nilowym.

ównocześnie z wniesieniem oferty należy okazać
■ Zarządzie Okręgowym Lasów Państwowych kwit na 
adjum stanowiące 5u/o od ogólnej sumy obliczonej we-

, ug ilości drzewnej piasy tej sprzedaźn j jeunostki, którą 
Tóywca cnciałby kupić i zuoliarowanej ceny za 1 m3 i 1 mp3. 

Cena winna być przyjęta za metr zbitej masy użytko-"^ 
go drewna d,a każdego gatunku tsosny, św.erku, brzozy, 
uu itd.) i za metr przestrzenny opalowego, drewna bez 

żnicy gatunków.
Wadium winno być złożone w gotówce Jub w asvgna- 

cii Polskiej Pożyczki Państwowej.
Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych zastrzega sobie 

. awo odrzucenia wszystkich bez wyjątku ofert, jakoteż 
nawo dowolnego wyboru pomiędzy otertami bez względu 
Si wysokość zaofiarowanej sumy kupna.

Bliższe warunki sprzedaży pizejrzeć można w godzi- 
lach biurowyen w Miuislerstwie Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych w Warszawie Senamrska 15 i w Zarządzie Okręgowym 
Lasów Państwowych w Białowieży.

W z ó r  o f e r t y .
  dnirf1 . . . . . . .  roku

DO
Zarządu Okręgowego lasów państwowych

w  BiaioWieży
Powołując się na ogłoszenie z    Nr. . ,

obowiązuję się kupić przeznaczone do sprzeaaży drewno 
7. jednostek sprzedażnych Nr. . . NadreSniciwa . . . .

I Leśnictwa . . .  . pó następujących cenach, a mianowf
<ue:

A) Za 1 m3 (metr sześcienny) drewna użytkowego na pn lu :
sosnoWego p o ............ Mk. (słownie).....................
świerkowego p o ..................  ........ ....................
brzozowego p o ...........................   >......................
kloaowego po • • • • # •  ^
grabowego po , , ♦ . , , , » ....................
olchowego po
0S1K0 wego po tg y* » • « • * *  4

bj Za 1 mp. (metr przestrzenny) drewna opałuwego. szcze­
powego lud krąglakowdgi na pnlu, bez różnicy gatunków
drzewa po . .  ............... Mk. (słownie).....................

Na Wypadek wyrobienia przezemme drewna kopalnia­
nego. papierowego (cellulozowego) lub żerdziowego.

C) Za 1 m3 (metr sześcienny) drewna kopalnianego na 
pniu sosnowego po . . .  , Mk. (słownie) 
świerkowego p o ........................  , ;■...................

D) .Za 1 mp. (metr pi-zestrzenuy) panierówki na pniw 
świerkowego po (. . . . . Mk. (siowniaft . . . . . .

E) Za 100 tstoj sztuk żerdziny bez różnicy gatunku 
drzewa na patu od 13 do 14 cm. grubości po . . . MK 
(słownie).................
od 1U do 12 cm. grubości po . . , Mk. (słownie)
od 7 do 9 cm. „ „ . . . „ „  . .V .

Tytułem wadyurn (poręcznego) składam gotówką (iut
w asygnacie Polskiej Pożyczki Państwowej, które należ)
dokładnie wyszczególnić) w kwocie  ..............

Nadtó oświadczam, że ogłoszone warunki są mi dc
kladuie znane.

Imię i nazwisko.........................................................
Stałe zatn.eszkłiiiie  .................... ...
Moje Z a ję c ie .................................................   . , .
Mój stały adres.........................................................

Goniec K rakow sk i1' Sp. 2 »  o,: Mary aa Fontaua, Redaktor odnow.
Drukarnia haaowa w K lukow ie.

Ludwik Gronuś.


